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P - r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głów nym  kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach m iejskich: — w St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w dom u Olohinowej: w Moskwie, 

w księgarn i J . S . S o ló w iew a .

U OK JEDENASTY.
Za ogłoszenia ppbiera się: zą jeden  raz sześć kopiejek e*d wiersza d ruku  lub  jego m iej­

sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, aa trzy  razy, dwanaście kopiejek i t. <Ł —  

Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.

W Y  C H O D Z I  C O D Z I E N N I E ,  P t t O C Z  D N I  N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H ,

Kalendarz prawosławny.

W sobotę, 2 9 czerwca (11 lipca), —  Sw. ap. Petra i PdWłjl- 
W niedzielę, 80 czerwca (12 lipca), —  Sob. 12 Apostołów.
W poniedziałek, 1 (1 8 )  lipca, —  iw. Kośmy.

Słońce wsct. o godx. 8 min. S2, zach. o goda. 8 min. 17.

Spostrzeżenia meteorologiczne
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Kalendarz rzym sko-katolicki.

W sobotę, * 9 czerwca (11 lipca), —  Św. Sabina wyra.
W niedzielę, 80 czerwca (12 lipca), — iw. Jana Gwalberta. 
W poniedziałek, 1 (13) lipca, — iw. Małgorzaty.

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 1.

* W czoraj, w czwartek, 27 czerwca (9  lipca), o g o ­

dzinie 10-ej z rana, N ajjaśniejszy Pan, raczył być ob e­

cnym  przy strzelaniu do celu  kompanij linjow ych dy- 

wizij: 3 -ej piechoty gwardji, 2-ej i 3-ej grenadjerów, 

4-«j i 7-ej piechoty, oraz 1 i 2 bataljonów saperów , na 

Pow ązkow skiem  polu wojskowem , pom iędzy folw arki m  
P a r y s o w e m  a wsią G órcam i. W ojska m iały mundury

polow e.
Najjaśniejszy Pan, raczył przybyć o godzin ie 10-ej 

do folw arku P arysow a i po skończeniu strzelania, k ie­

dy w szystkie tarcze b y ły  już zniesione w jedno m iej- 

®oe, raczył w towarzystw ie je g o  cesarskiej wysokości 

arcyksięcia A lberta  austrjackiego i licznej św ity,''O bje­

chać w szystkie tarcze, zatrzym ując się przy k ażd ej,i o -  

glądając ją  szczegółow o, przyczem  J eg o  Cesarska M ość 

raczył pytać się o liczbę kul trafionych, stosunek pro­

centow y i ocenien ie strzelania. W szystkie te kom - 

panje, które przy strzelaniu dały rezultata wzorow e i 

wyższe od w zorow ych, zaszczycone zostały podzięko­

waniem  J eg o  Cesarskiej M ości.

P o  skończeniu  przeglądu na polu Pow ązkow skiem , 

Najjaśniejszy Pan, po drodze do pałacu B elw ed ersk ie-  

go  o godzin ie 12 m inut 30  z południa, raczył od w ie­

dzić w zamku m ałżonkę jenerał-gubernatora warszaw­

sk iego  i d ow odzącego wojskam i w arszaw skiego okręgu  

w ojskow ego, jenerał-adjutanta K otzebue.

Następnie ok oło  godziny 1-ej z południa J eg o  C e­

sarska M ość N ajjaśniejszy Pan i jeg o  cesarska w yso ­

kość arcy-książę A lb ert austrjacki uszczęśliw ili Sw ą by­

tnością A leksandryńsko-M arijsk i instytut panien. W y ­

socy G oście, przyjęci hym nem  narodowym  odśpiew a­

nym  przez w ychow anice, raczyli przejść w tow arzy­

stw ie ochm istrzyni i w ychow anie, z początku po ro­

żnych. częściach zakładu, a następnie po parku instytu­

tem gdzie b y ł odśpiew any chór z opery „Życie za Cara 

i  po godzin ie 1-ej raczyli opuścić zakład, odprow a­

dzani pełnem i zapału okrzykam i w ychow anie.

Z instytutu N ajjaśniejszy Pan raczył przejechać do 

pałacu B elw ed ersk iego , gdzie przebrawszy się w  m un­

dur pułku u łanów  lejb-gw ardji S w ego  Im ien ia , J eg o  

C esartka M ość raczył udać się na M okotow skie pole 

1 odbyć tam o godzinie 2 ’/ ,  po południu mustrę dwóch  

zbiorow ych dywizij kawalerji z ich  artylerją, oraz se-  

ciny dyw izjonu kozaków  kubańskich.

O dbyw szy mustrę, która trw ała przeszło godzinę, 

J eg o  C esarska M ość. rnozył dziękow ać tak w ojskom , 

jak  i ich zw ierzchnikom .
O godzinie 6 po południu dany był w B elw ed er-  

skim pałacu obiad na 40 osób, na który byli zaprosze- 

o i  jogo  cesarska w ysokość accyksiążę A lb ert austrjao- 

ki, znajdujący się tu m inistrowie, jenerał-adjutanci i 

zagraniczni goście, oraz niektórzy g łów ni naczelnicy  

w ojsk.

O godzin ie 8% , Najjaśniejszy Pan wraz z jen era ł-  

fełdmwrszałkiem księciem  Barjatyńskim , raczył wyjechać 

Z pałacu B elw ed ersk iego  i o godzin ie 9 minut 5 p rzy ­

b y ć  d o  teatru W ie lk iego , gd zie  daw ano tego  dnia ba­

le t w  3 aktach „M odniarki czyli K arnaw ał P aryzk i.“
Z nastanicui zm ierzchu, cale miasto zajaśniało  

ogniem ; św iece  w  oknach, kagańce na ulicach i cyfry  

n a gm achach jarząco ośw ietlało miasto. T łum y ludu  

w masach oczek iw ały z niecierpliw ością na przejazd 

D ro g ie g o  G ościa, witająć i odprowadzając G o rado-* 

snem i pełnem i zapału okrzykam i „hura.” B otem  war­

szawiacy przechadzali się po ulicach do północy. 

G m ach ratusza i  liczne inne dom y rozlew ały  stru-
•  (Y  .

mienie światła. - . .  y/ v ., ;?
P ogod a  i w  dniu tym  była prześliczna.

D Z I A Ł  U l t Z l j D O W Y .

* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale Wojny, w Jugen- 
heim:

1) 16 (2 8) czerwca r. b., a w a n s o w a n i  z o s t a l i :  
pułków grenadjerów: 9 Sybirskiego imienia Jego Cesarskiej Wy­
sokości Wielkiego Księcia Mikołaja M ikołajewicza Starszego: n a . 
z a s a d z i e  a r t .  8 2 1  ks .  ł e z .  I i  Z b. P o s t .  W o j s k ,  
(w 6 p r z e d Ł) z kapitana na m a j o r a  Kowienkin; n a w a- 
k a n s e: z sztabs-kapitana na k a p i t.a n a Strekałow; 10 Ma- 
łorosyjskiego imienia jenerał feldmarszałka hrabiego Rumiancowa- 
Zaduuajskiego: z sztabs-kapitana na k a p i t a n a  Aawaliszyn; 
z porucznika na s z t a b s - k a p i t a n a  Kowalewski', z cho­
rążych na p o d p o r u c z n i k ó w :  Spaski, Maslow, P odp i-  
walow, Biełozierow  i fa s te n a z z i ; i l Fanagoryjskiego imie­
nia jeneralissimusa księcia Suworowa: z podporuczników »a p o- 
r u e z n i k ó w :  Jandolowski, Moczulski, Plechanow, K acz- 
korow i Wrilewski; z chorążych na p o d p o r u c z n i k ó w :  
Ostankow, Kolankowski, Dewezu, Popow  i Duborg; 1 2 Astra­
chańskiego imienia Jego Cesarskiej VVysokości Następcy 1 roną, 
Cesarzewicza: n a  z a s a d z i e  a r t .  8 2 1  k s. I  c z. i l  Z b.
P o s t .  W o j s k ,  (w 6 p r  z e d ł.) z kapitanów na m a j o r ó w :  
Jurago  i K uźm in  ■— obydwaj z przeniesieniem: pierwszy do 10 
Małorosyjskiego pułku grenadjerów imienia ieuerał feldmarsz iłfaa 
hrabiego Kumiancowa-Zadunajskiejfo, drugi — do 11 Funagoryj- 
skiego pułku grenadjerów imienia jeneralissimusa księcia Śluwo- 
rowa; n a w a k a n s e :  z sztabs-kapitanów na k a p i t a n ó w :
Sw in jin  i Paul; z poruczników na s z t a b s - k a p i t a n ó w .  
Nowicki, Tomaszewski i Wysocki; z podporuczników na p o - 
r u c z n i k ó w :  Arofjew , Kruglikow , Kołow, Nieczajew i 
Lewaszow; z chorążych na p o d p o r u c z n i k ó w :  Baclii- 
rew, J a ry  gin, Grigorjew, Businow  i Perlik; p r z e t r ą  n z l o -  
k o w a n y  z o s t a ł  porucznik 14 Olonieckego pułku piechoty
Obniski do 148 Kaspijskiego pułku piechoty; o t r z y m a ł
u r l o p  wojskowy sędzia Warszawskiego Sądu Wojskowo-Okrę- 
gowego pułkownik Timaszew, dla poratowania zdrowia, za gra­
nicę: do Niemiec, Austrji i Francji, na czas feryjny w roku bieżą­
cym w Warszawskim Sądzie Wojskowo-Okręgowym; u w o l n i o ­
n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  z p o w o d u  s ł a b o ś c i  z d r o ­
w i a ,  major 14 Olonieckiego pułku piechoty Wasiljew, z mun­
durem i całkowitą emeryturą.

2) 17 (29) czerwca r. b„ a w a n s o w a n i  z o s t a l i  z a  
o d z n a c z e n i e  w s ł u ż b i e :  sztabs-kapitan 6 Głuchowskie­
go pułku dragonów imienia Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej 
Księżny Aleksandry Józefówm j Leotltjew  — na k a p i t a n a ;  
bataljonów strzelców: 3-go — sztabs-kapitan B a u e r —’.p a  k a ­
p i t a n a ;  7-go —- sztabs-kapitan M enszykow  (Jerzy) —  na 
k a p i t a n a ;  p r z e . t r a n z l o k o w a n y  z o s t a ł  porucznik 
3 bataljonu strzelców Koruilowicz ■— do 1 6 Ładogskiego puł­
ku piechoty.

Ogłaszając o po wyższe in, Departament Telegrafów nowej emisji nie będą w zupełności rozebrane przez 
zaleca oddawcom depesz adresowanych tak do T urcji,, właścicieli pierwotnych akcij, wtedy na pozostałą ich 
jak i do innych państw, korespondencja z któremi mo- j część otwiera się publiczną subskrypcja za zezwoleniem  
że korzystać z now^j drogi, aby na takich depeszach Ministra Finansów j, na warunkach, jego poprzedniemu 
zaznaczali „Via Odessa,” dla odróżnienia od innej dro- ; zatwierdzeniu podlegających.
gi przez Rumunję. § 12. Akcje Towarzystwa mogą być, stosownie (Ąo,

II. Na następujących stacjach kolei żelaznej Lan- życzenia akcjonarjuszów, albo imienne, albo na okazi- 
dwarowo-Romeńskięj otwarte zostało przyjmowanie de- Akcje wycinają się z księgi, oznaczają się nu-
pes^ korespondencji, wewnętrznej, a mianowicie: w M il- porządkuweini i wydają się z podpisem trzech

* Przez Najwyższy rożkaz w wydziale Wojny o urzędnikach 
cywilnych, 16 (2 8) czerwca r. b., a w a i i s o w a n y  z o s t a ł ,  
z a  w y s ł u ż e n i e  l a t ,  kandydat na posadę klasową Zarządu 
Płockiego gubernjalnego naczelnika wojenego Sam el —  na r  e- 
g i s t r a t o r a  k o l e g j a l n e g o ,  z przeznaczeniem na peł­
niącego obowiązki referenta do tegoż Zarządu; p r z y j ę c i  z o ­
s t a l i  d o  s ł u ż b y ,  po ukończeniu kursu nauk w Cesarskiej 
akademji medycżno-chirurgieznęj Z stopniem lokarzą : von K ru -
sg   do 2 brygady artylerji grenadjerów, i Port —  do 6 GJó-
chowskiego putku dragonów imienia Jej Cesarskiej Wysokości 
Wielkiej Księżny Aleksandry Józefównej —  obydwaj na młod­
szych lekarzy; z d y m i s j o n o w a n y c h  —  asesor kolegjalny, 
lekarz JJebiediew— do 26 Mohylewskiego pułku piechoty na 
młodszego lekarza; o t r z y m a ł  u r l o p  z a  g r a n i c ę  na- 
czeluik sekcji Okręgowego Zarządu Intendentury Warszawskiego 
okręgu wojskowego, asesor kolegjalny Pajewski, dla poratow a­

nia zdrowia, do Austrji, Niemiec i Francji, na dwa miesiące 
w y k r e ś l o n y  z o s t a ł  z l i s t ,  z m a r ł y  audytor Zarządu 
Płockiego gubernjalnego naczelnika wojennego, radca honorowy
Kowlaleńko.

* N ajjaśniejszy Pan, zaszczyciw szy łaskawom  przy 
jęciem  .doręczony Jogu Cesarskiej M ości przez Ministra 
O św iecenia Publicznego egzem plarz, w ydanego przez 
honorow ego korespondenta Cesarskiej biblioteki p u b li­
cznej, referenta K ancelarji W arszaw skiego okręgu  nau­
kow ego, asesora kolegj;.tlnego Siennickiego, katalogu  bi­
bliograficznego wydań elzew irow skich , znajdujących się 
w bibliotece C esarskiego W arszaw skiego uniwersytetu, 
N ajw yżej rozkazać raczył oznajmić autorowi N ajw yższe  
podziękowanie.

* D apartament Telegrafów. I .  W  celu  urządzenia  
bezpośredniej kom unikacji telegraficznej pom iędzy Ro 
sją ft Turcją, Rządy nasz i turecki, w ed ług wzajem ne 
go traktatu, udzieliły  w roku zeszłym  koncesje pod­
danemu duńskiemu, radcy stanu T itgenow i, na urzą 
dzenje i eksploatację telegrafu podw odnego pom iędzy  
O desą a K onstantynopolem .
; U tw orzone na podstawie tych koncesij Towarzystwo  
„Black Sea T elegraph  Com pany,” pom yślnie zanurzy­
ło 11 maja linę pom iędzy pom ienionem i miastami.

Po zupełnie udatnych próbach działania liny, prze 
syłan ie depesz nową drogą obecnie je st  otwarte.

Opłata za przesłanie depeszy pojedynczej pom iędzy  
liosją  Jfinropejską a Turcją Europejską oznaczana jest 
1 4  ,fr„ a ipomiędąy O desą a K onstantynopolem  12 frąo 
ków.

no-R om nacb, W ilejkuch , Landw arowie, Kieni', S łobo  
dze, Sołach, Sm orgoni, Zalesiu, M ołodecznie, Krasnem , 
R adoszkow icach, Ratom ce, M ińsku, O strowach, R u -  
deńsku, M arjinej-G órce, T alee, Osipowiczaeli, Jasien i, 
Bobrujsku, K ow alach, K rasnym -B rzegu , Ż łobinie, S o ł-  
tanow ce, B u dzie-K oszelew sk iej, ^Siem ienówce i H om lu .

staw a Towarzystwa Akcyjnego Fabryki cukra . i rafi* 
nerji „Józefów.”

(N ajw yżej zatwierdzona 26  stycznia 1874  r.)

Cel założenia Towarzystwa^ jego praw a i obowiązki.

§ 1. Celem  prow adzenia i rozw inięoia d ziała lno­
ści fabryki cukru z buraków, „Józefów*4 położonej w 

ubernji W arszawskiej, w pow iecie W arszaw skim  i nale­
żącej do osób w ym ienionych w uwadze do § 1, za ło ­
żone zostaje T ow arzystw o A k cyjn e Fabryki cukru i 
rafinerji „Józefów .41

Uwaga t~a- Z ałożycielam i T ow arzystw a są: bankio- 
row ie warszawscy L eon  G oldstand, Jakób  Janasz i 
S -k a, szlachta Jan  G órski, L u dw ik  G órski, radca 
tajny senator Jan  K arnicki, Justyn ian  K arnicki, b an ­
kier w rocław ski Ig n a cy  L eip ziger, kupiec L udw ik  
O llendorff, książę M aciej R adziw iłł.

Uwagą 2-a. Przed zaw iązaniem  Tow arzystw a, prze­
lew  przez za łożycieli ich praw i obowiązków  co do 
’’’owarzystwa, na inne osoby, powołanie nowych zało-  

ycieli, w yłączenie z liczby za łożycieli którejkolw iek  
w ym ienionych w niniejszej U staw ie osób, dozwala  

się nie inaczej, jak po wyjednaniu ńa to na każdy raz 
upow ażnienia Rządu, w porządku przepisanym .

§ 2. W ym ien ion a w paragrafie poprzednim  fabry­
ka ze w szelkiem i należącem i do niej gruntam i, zabu­
dowaniam i fabrycznem i i m ieszkalnem i, m aszynami, i 
^ szelk ą  zresztą w łasnością, przechodzi na zasadzie pra­
wa, od dzisiejszych w łaścicieli na w łasność T ow arzy ­
stwa, p od łu g  stosow nie sporządzonych: planu, op isu  i 
oszacowania. O stateczne ustanow ienie szacunku ca łego  
wyżej oznaczonego m ienia zależy od uznania p ier­
wszego O góln ego  Zebrania ąkcjonarjuszów, praw nie  
złożonego.

§ 3 . N abycie ca łego  w yż w ym ien ionego m ajątku  
przez T ow arzystw o i przelew  tegoż na rzecz T ow a­
rzystwa, dopełnia się z zachow aniem  przepisów  prawa  
w tym  przedm iocie obowiązujących i z uzyskaniem  od 
właścicieli co do nieruchom ości aktów hypoteoznych na 
imię T ow arzystw a.

§ 4. Tow arzystw o, jeg o  kantory i ajenci pod w zglę­
dem opłat g ild yjnych , patentowych za prawo handlu, 
celnych, stęplow ych i innych ogólnych  i m iejscowych  
opłat, podlegają w szelk im  prawidłom  i postanow ieniom  
tak ogóln ym  jak i do przedsięw zięcia Towarzystwa  
odnoszącym  się, w  Cesarstwie obecnie ob > wiązującym , 
a rów nież i tym , które w tym przedm iocie w przyszło­
ści w ydane być m ogą.

§ 5. .Ogłoszenia T ow arzystw a, w wypadkach tak 
w prawię jak  i w niniejszej ustawie przewidzianych, 
zamieszczają się w  Gońcu Urzędowym, pismach obu sto ­
lic i w Dzienniku W arszawskim p r zy  zachow aniu p rze­
pisów obowiązujących.

K apita ł Towarzystwa, akcje, obligacje, praw a i obowiązki 
akcjonarjuszów.

§ 6. K apitał zakładow y Tow arzystw a^ ustauawia  
się na ośmset pięćdziesiąt tysięcy rub. podzielonych na 
trzy tysiące czterysta akcij, każda po dwieście pięćdziesiąt 
rubli.

§ 7. Cała w § 6 oznaczona ilo ść  akcij rozdziela  
się pom iędzy założycielam i i przybranem i przęz nich  
do udziału w przedsięwzięciu osobam i, za wzajemnem  
porozum ieniem  się.

§ 8. Przynależna za akcje suma w płaca się, w prze­
ciągu najpóźniej trzech m iesięcy, licząc od dnia za­
twierdzenia U staw y, ca łkow icie, bez rozkładania na 
raty, z zapisaniem  wpłat do ksiąg w łaściw ych i za 
wydaniem  następnie akcij. N astępnie T ow arzystw o o -  
twiera czynności sw oje. W  razie n iedopełn ien ia tego, 
Towarzystwo uważa się za niedoszłe.

§ 9. O założeniu i otwarciu czynności T ow arzy­
stwa, podaje się do wiadom ości publicznej.

§ 10. W  następstwie, przy rozwoju interesów T o­
warzystwa, w olno in u będzie, w miarę potrzeby, zw ię­
kszyć swój kapitał przez wypuszczenie akcij dodatko­
wych, po cenie pierwotnej, n ie inaczej jednak, ja k  za 
uchwałą ogóln ego  zebrania akcjonarjuszów i za oso- 
bnem na każdy raz upow ażnieniem  Rządu, w porządku 
przezeń wskazanym .

§ 11. Przy następnych emisjach dodatkowych ak­
cij, prawo pierwszeństwa do nabycia takowych mają 
w łaścioiele p ierwotnych akcij Towarzystwa, stosunkowo  
do ilości posiadanych przez nich akcij; jeże li zas akcje

członków  Zarządu, buchaltera i kasjera, przy w yciśnię­
ciu pieczęci Tow arzystw a.

§ 13. D o  każdej akcji dołącza się arkusz kuponów  
na odbiór podług nich przypadającej dyw idendy w 
ciągu lat dziesięciu. N a  kuponach oznaczają się num e- 
ra akcij, dó których każdy z nich należy, oraz rok w 
porządku kolejnym . P o  upływ ie lat dziesięciu, akcjona- 
rjuszom w ydane być mają nowe arkusze kuponów, w 
tym że samym porządku na następne lat dziesięć i t. d.

§ 14. P rzelew  akcij im iennych przez jed n ego  w ła­
ściciela drugiem u lub osobom  postronnym , uskutecznia  
się przez w ypisanie ustępstwa na akcjach, które przy  
deklaracji ustępczej winny być przedstawione Zarządo­
wi Tow arzystw a dla zaznaczenia przelew u w jeg o  księ- 
gsch. Sam  Zarząd dopełnia wypisanie przelew u na ak­
cjach, ty lko  w wypadkach wskazanych art. 2 ,167  tomu  
X  cz. 1 Praw C yw il. (w yd . 1857 r.) i na zasadzie w y­
roku sądow ego.

§ 15. U stąpienie przez jedną osobę drugiej, akcij 
Tow arzystw a wydauych na okaziciela, uskutecznia się  
bez wszelkich form alności i za w łaściciela  akcij na o -  
kaziciela, zaw sze się uznaje ta osoba, która je  ma w 
swojem  ręku.

§ 16. K upony mogą być odstępowane albo łącznie 
z akcjami albo oddzielnie. W  obydw u razach nie są 
wym agane, ani w ypisanie na kuponach d opełnionego  
odstąpienia, ani deklaracja o odstąpieniu takow ych.

§ 17. W  razie postradania akcij im iennych, w ła ­
ściciel takow ych powinien uprzedzić o tem Zarząd na 
piśmie, z w ym ienieniem  num erów postradanych akcij. 
Zarząd ogłasza o tem , na koszt w łaściciela. Jeżeli po 
u pływ ie sześciu m iesięcy od dnia ogłoszen ia , n ie nadej­
dzie żadna wiadom ość o postradanyoh akcjach, w ów ­
czas wydają się nowe akcje z dawnem i numerami, z na­
pisem że takow e w ydane zosta ły  w m iejsce postrada­
nych i bez arkusza z kuponam i za bieżące dziesięcio­
lecie.

§ 18. O postradaniu akcij na okaziciela i kupo­
nów, żadnych zastrzeżeń nie przyjmuje się, i u traciją-  
cy arkusz z kuponam i traci prawo do odbierania dy­
w idendy na w szystkie postradane przezeń kupony. Za 
nadejściem  zaś term inu wydania now ych arkuszy z ku­
ponami do akcij, takow e wydają się w łaścicielom  akcij.

§ 19. P o rzeczycistem  dokonaniu całkow item  w pła­
ty, w  term inie przepisanym  w § 8 oznaczonego w § 6 
kapitału  akcyjnego, Tow arzystw u dozw ala się, w celu  
Zebrania kapitału obrotow ego, wypuszczenie obligacji 
na okazicieln, na sumę nom inalną, równą połowie kapi­
tału przez w ypuszczćnie akcij zebranego, z warunkiem: 
1) aby nom inalna cena każdej obligacji nie była n iż ­
szą od dwustu pięćdziesięciu rubli; 2) aby stopa procentu  
w ypłacalnego od obligacij, warunki wypuszczenia o- 
nych, forma, termina i sposób umorzenia, uchwalono  
były przez Ó gólne Zebrania akcjonarjuszów i przed e-  
misją przedstawione b yły  pod zatw ierdzenie M inistra 
Finansów; oraz 3 ) aby w ypłata procentów, rów nież jak  
i kapitału za obligacje w ylosow ane, b yła  zabezpieczo­
na, z plerwszeństwem  przed wszystkiem i innem i d łu g a ­
mi Towarzystwa: a) na wszystkich dochodach Tow arzy­
stwa; b~) na k»pUo.io ...nK n w vni: c) na całym  rucho­
mym i nieruchom ym  majątku Tow arzystw a tak u « t p ; _  
w chw ili zawiązania Tow arzystw a, jak i później naby­
tym; z tego  powodu w ypuszczenie ob ligacij m oże m ieć 
m iejsce, dopiero po wpisaniu w p ierw sze m iejsce do 
ksiąg hypotecznych, ob ligacyjnego d ługu  Towarzystwa, 
w nominalnej sum ie wszystkich w ypuszczonych ob liga­
cij i przytein przy zachowaniu zastrzeżenia w ym ienio­
nego w uwadze do § 65 U staw y niniejszej. (d . o. n .)

* W  JY- 148 Gońca Urzędowego zamieszczona jest  
U staw a Stow arzyszenia U dzia łow ego żeglugi parowej
Petersburgsko-Petrozaw odzkiej, które zakłada się la
utrzym yw ania regularnej komunikacji parostat owej 
pom ięazy P etersburgiem  a P e t r o z a w o d z k i e m ,  oraz miej 
scami zuaiduiacem i się po drodze pomię zy em i w o-scam i zua jdu jącem i się po
ma m iastam i. , __

Z ałożycie lam i T ow arzystw a są: p o d p u lk o w m k  M i­
ko łaj A leksand row icz Zajeszm kow  i d y u m jo n o w a n y  
sz tabs-kap itan  floty, K onstan ty  Jerzowicz Zamysłowski.

K ap ita ł zak ładow y S tow arzyszen ia  oznacza się na 
frzvsta tysięcy rub li, podzielonych na trz y s ta  udzia łów  
po tysiąc rub li każdy . W  raz ie  p o trze b y  k a p i ta ł ten  
może być pow iększony do czterystu ty sięcy  ru b li za 
pom ocą em isji now ych  stu  udziałów  po p o p rzed n ie j
cenie. _ _ _ _ _

* D yrektor gim nazjum  3-go męzkiego podaje do wiado­
mości publicznej, że prośby o przyjęcie nowych kandydatów win­
ny być składane w kancelarji gimnazjum ml dnia 15 (2 7) lip­
ca do 1 (13) sierpnia, codziennie, oprócz dni niedzielnych i 
świątecznych, od godziny 10-ej do 12-ej rano, i że egzamina



Wstępne odbywać się będą od 4 ( 1 6 )  do 10 ( 2 ! )  sierpnia r. b.
4 ,0 4 8 .

* Warszawska Kasa Oszczędności wraz z Kantorem pomo- j  

cniczym przy A lei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu npły- 
nionym do dnia 23  czerwca (5  lipca) roku b., włącznie, wydala 
książeczek nowych 9 9, na które, tudzież na dawniejsze w 648  
książkach złożono rub. sr. 9,7 61 kop. 4 5. Na żądanie 160  
uczestników (prócz procentu rub. sr. 6 3 kop. 7 9 , należnego za 
rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła rub. sr. 9 ,111  
kop. 6 8 ^ , i umorzyła książeczek 49 . Przeto uczestników 2 5 ,5 0 9 ,  
posiada kapitał rub. sr. 8 9 1 ,1 1 9  kop. 8 4.

D Z I A Ł  W E W N Ę T R Z N Y '

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
* W edług wiarogodnyeh danych, w Gubernji PetłO- 

kowskiej w ciągu 1872 roku wykupiono handlowych 
świadectw i biletów 18,999 za 142,331 rubli. Przy po­
równaniu tych danych z danemi za 1871 rok, okazuje 
się, że w 1872 r. wykupiono świadectw i biletów wię­
cej o 3,788, pobrana zaś ze sprzedaży handlowych 
świadectw i biletów w 1872 roku suma, przewyższała 
takąż sumę, za 1871 rok, o 42,081 rub. 781/* kop. 
Znaczna różnica w ilości świadectw handlowych w po­
równywanych latach, świadczy o wzmożeniu się ruchu 
handlu w gubernji, rozwijającego się z powiększeniem 
dobrobytu i potrzeb mieszkańców, szczególniej takich 
miast jak  Petrokow, Łódź, Zgierz i Częstochow; ale 
zarazem nie ulega wątpliwości, że powiększenie sumy 
wpływu w 1872 roku, spowodowane zostało przez 
wzmożony nadzór władz administracyjno-policyjnyeh 
i izby skarbowej nad właściwością handlu i przez le­
psze obznajtnienie się handlujących z wprowadzoną w 
kraju tutejszym w drugiej połowie 1868 roku ustawą 
o handlu i przemyśle. Taki wniosek potwierdza się 
także, pomiędzy innemi, przez tę okoliczność, że w 1872 
roku daleko mniej handlujących podlegało karom, a 
mianowicie ściągnięto kar w tym roku tylko 2,260 rub. 
99 i/a kop., kiedy w 1871 r. kary wyniosły 4,204 rub. 
40 kop.

Przedmiot wewnętrznego handlu stanowią wyroby 
miejscowych rzemiosł, niemających ważnego znaczenia 
dla gospodarstwa wiejskiego. Jarm arków  w gubernji 
liczy ąię 281. Najznaczniejsze z nich odbywają się w 
miastach Łodzi, Zgierzu i Pabianicach i służą przewa­
żnie do sprzedaży wełny. Sławne niegdyś jarm arki na 
konie w Widawie, w powiecie Łaskim i w Żarkach 
w powiecie Bendinskim, obecnie nie mają już dawne­
go znaczenia.

Handel miejski skupia się głównie w punktach środ­
kowych przemysłu fabrycznego i pozostaje prawie cały 
w rękach żydów. Przedmioty wywozu z gubernji sta­
nowią zboże i bydło; wyroby fabryczne zaś przeważnie 
wysyłane są do wewnętrznych gubernij. Za granicę, 
przeważnie do Prus oprócz zboża i bydła, wywozi się 
drzewo. Handel zbożem i drzewem z Prusami prowa­
dzi się także za pośrednictwem żydów.

W obec tego, że w ostatnich latach powiększyła 
się sprzedaż drzewa przez właścicieli ziemskich, guber- 
nialny komplet do spraw włościańskich, z nadzwyczaj­
ną oględnością udziela pozwolenia do wyrębywania 
drzewa w lasach obywatelskich, żeby zapewnić wło­
ścianom użytkowanie z służebności leśnych, jakie im 
będą przyznane w tabelach likwidacyjnych.

* Ceny targowe bydła, zboża i innych artykułów ży ­
wności w m ieście Suw ałkach, od 12 (24) czerwca do 
19 ezerwca (1 lipca) 1874 r. Za konia od 25 rub. do
70 rub., za wołu od 30 do 55 nib., za krowę od 20 
do 35 rub., za cielę od 2 rub. do 4 rub., za wieprza 
od 15 do 30 rub.; za czetwert: żyta 8 rub. 85 kop.; 
jęczmienia 5 rub. 50 kop., owsa 4 rub. 50 kop., gryki 5 
rub. 50 k., grochu 7 rub. 80 kop., kartofli 2 rub. 60 k., 
za czetwerik: kaszy pszennej 1 rub. 90 kop., jęczm ien­
nej 1 rub. 30 kop., gryczanej grubej 1 ruh. 80 kop., 
drobnej 1 rub. 60 kop.; za pud: mąki pszennej 1-go 
gatunku 2 rub. 40 kop., 2-go gatunku 2 rub. 20 
kop., żytniej 1-go gatunku 1 rub. 20 kop., 2-go ga- 
tdnku 70 kop.; za funt: chleba pytlowego 3 1/* kop., 
razowego 2l/t kop., mięsa wołowego 1-go gatunku 
8 '/a kop., 2-go gatunku 7 kop., cielęciny 6 Ra kop., 
wieprzowiny 1-go gatunku 9 kop., 2-go gatunku 8 1/, 
kop. (Dzisn. Gub. Suw.).

WlADOMOŚOl MIEJSCOWE. 

Otwarcie n isk iego muzenm etnograficznego T. J. Jezbery, 
przy Cesarskim warszawskim  uniwersytecie.

W  niedzielę, 16 (28) czerwca, zostało otwarte, w 
obecności kuratora warszawskiego okręgu naukowego, 
sennatora T. T. W ittego i rektora tutejszego uniwer­
sytetu, radcy tajnego M. M. Błagowieszczeńskiego, ru­
skie muzeum etnograficzne T. J . Jezbery.

O muzeum p. Jezbery już oddawna krążyły pogło­
ski w Warszawie, ale o dniu otwarcia było wiadomo
tylko osobom bardzo zbliżonym do niego i dla tego 
nie dziw, że napływ publiczności nie był tak wielki, 
jakby należało się spodziewać, gdyby o tern było o- 
głoszone w gazetach; nie mniej jednak, oprócz kole­
gów p. Jezbery, przy otwarciu muzeum znajdowały się 
i osoby nie należące do korporacji uniwersyteckiej, a 
nawet damy.

Muzeum p. Jezbery mieści się w dwóch salach przy­
tykających do czytelni studenckiej, w dolnem piętrze 
gmachu bibljoteki uniwersyteckiej. W  pierwszej sali 
na prawo od wejścia umieszczone są modele różnych 
narzędzi rolniczych i wozów, używanych przez lud ru ­
ski, oraz nasiona zbóż i innych roślin od Warszawy
do obwodu Turkiestańskiego, a nawet do Buchary, a
także wyroby ręczne włościanek ruskich. Nad samem 
wejściem rozwieszone są ^futra ruskie. Praw a ściana 
zajęta jest fotografjami, przedstawiającemi rozmaite ra ­
sy bydła, hodowanego w Rosji i widoki Petersburga, 
a wzdłuż ściany ustawione są manekiny: sułtana kirgi- 
zów, Aleuta i włościanek gubernij riazańskiej, czerni- 
kowskiej i tulskiej. Tamże jest prześliczny model haf­
tu nadwołgskiego. Na pierwszym oknie rozłożono są 
wzory minerałów znajdujących się w Rosji, oraz model 
djamentu, zdobiącego berło Monarchów ruskich, a na 
drugim oknie—nasze mszały. Prawy kąt zajęty jest 
przez obrazy, przedstawiające różne wypadki z histo- 
rji chrystjanizmu w Rosji, od czasów św. apostołów 
słowiańskich Cyryla i M etodego; przy samem oknie 
stoi model katedry w gubernji kazańskiej, a na ścianie 
są rozwieszone model ruskiego ikonostasu, obrazy 
składane, zbiór krzyżyków i obrazków starych i no-* 
wych; na stoliku, przed obrazami, leżą przedmiotu

 _______________ ■ - -  : j,_______ —i----------

przyniesione z Jerozolimy przez ruskich pielgrzymów, 
darowane p, Jezberze przez ociemniałego Szirajewa: 
świeca, która się paliła na grobie Chrystusa idw akainie- 
nie: jeden z rzeki Jordanu, a drugi z góry Eleono- 
wskiej. Nad drzwiami prowadząćemi do drugiej sali, wisi 
ruska chorągiew ludowa, a na ścianie na lewo od drzwi 
rozwieszone są fotografje, przedstawiające typy i u- 
biory ludu ruskiego z różnych gubernij i do 200 par 
najrozmaitszych kolczyków i pierścionków, noszonych 
przez włościanki ruskie. W zdłuż lewej ściany roz­
stawione są manekiny włościanek gubernij riazańskiej, 
kaługskiej, i smoleńsfiej i starowierki nowogrodzkiej, 
oraz Samojeda, Czuwasza i Czeremisa. Tamże są mo­
dele łódki aleuckiej, ezumu samojedzkiego, kibitki 
kirgizkiej i szałasu cyganów ruskich, na ścianie zaś 
wisi model tego samego niewodu (200 sążniowego), 
którym p. Jezbera łowił ryby z włościanami w jezio­
rze racheńskiem, w powiecie kresteckim, w gubernji 
nowogrodzkiej. Dalej na tej samej ścianie zbiór zaba­
wek dziecinnych wyrabianych przez włościan ruskich: 
w liczbie nich zwraca uwagę dość wielka budująca 
się chata ze sprężynami, za pomocą której wprowadza­
ją  się w ruch chłopi pracujący przy buflb^pi- Jeszcze 
dalej mieszczą się najrozmaitsze naczynia gliniane i 
drewniane, oraz różne wyroby z drzewa, jak naprzy- 
kład bardzo piękny okrągły', lakierowany z wizerun­
kami stół, drewniany zamek, jak  równie* * metalów 
(wałdajskie dzwonki, grochoty i t. p.) W zdłuż ściany 
na lewo od drzwi wchodowych, umieszczone są (dosko­
nałe modele—z gubernij pskowskiej, nowogrodzkiej i 
kaługskiej—młyna, pieca ruskiego, smoleńskiej koły­
ski i t. p. Tamże jest kulka (do zdejmowania jab łek  
z drzewa), kołowrotek, warsztat, ńa którym w klaszto­
rach żeńskich tkają paski z modlitwami i t. d., a na 
ścianie rozwieszone są jarm ares e ubrazki z bytu ludu 
ruskiego. N a wielkim stoló, po środku pokoju, znaj­
duje się naprzód portret Najjaśniejszego Pana z Naj­
jaśniejszą Panią, a następnie dyplomy monarsze, 
(pomiędzy niemi dyplom M ie liła  Teodorowieza) i 
rękopisma ruskie i wschodnie, z których szczególną 
artystycznością odznaczają się rękopisma odszczepień- 
ców. Na stole rozłożone są także książki ludu pro­
stego i dziennik ,,St. Petersburgskija Wiedomosti“ z 
czasów Katarzyny II.

W drugiej sali, na stole naprzeciwko drzwi ude­
rza wspaniały widok cerkwi Błogosławionego Bazyle­
go w Moskwie, a po bokach modele dwóch pomników— 
bitwy pod Smoleńskiem i wzniesionego we wsi Kuli­
kowie pod Moskwą na pamiątkę odwiedzenia jej przez 
zmarłego króla pruskiego, jak się okazuje z napisu 
na nim; „1818 roku 14 lipca, król pruski Wilhelm III, 
zobaczywszy ztąd Moskwę, dziękował jej za ocalenie 
swego państwa11. Dalej na stole w witrynach, znajdu­
je  się zbiór ruskich i zagranicznych, przeważnie wscho­
dnich monet,—medale i ruskie asygnaty od .Katarzyny 
I I  do naszych czasów.

W szafie na prawo od drzwi, mieszczą się rzadko­
ści: haft torżkowski złotem na aksamicie i skóry, tace 
roboty klasztornej, portret K atarzyny H , haftowany 
tak m isternie jedwabiem na atłasie, iż trudno uwie­
rzyć, aby był zrobiony igłą, a nie pędzlem, wspaniałe 
roboty ręczne dawnych szlachcianek ruskich, chustki 
z koziego puchu, zadziwiająca pod względem delika­
tności rzeźba na kości i drzewie, starożytny ruski^ku- 
bek kryształowy, drewniany zegarek kieszonkowy ro ­
boty włościanina samouczka, model wielkiego dzwona 
i t. p., i t. p.

Trawą ścianę zajmują obrazy z dawnych czasów 
ruskich i fotografje, przedstawiające różnoplemieńców 
zaludniających Rosję i 12 sal pałacu Kremlu, a w ką­
cie na piasku stoi model ław ry św. Trójcy i Sergjusza.

Na ścianie środkowej naprzeciwko drzwi, rozwie­
szone są widoki Moskwy i obrazy z opery „Zycie za 
C ara.”

W szafie przy lewej ścianie, znajdują się wzory 
koszul ruskich, ubiory głowy włościanek ruskich, na­
szyjniki, chustki i wszelkie obuwie, a dalej wzdłuż 
ściany ustawione są rozmaite przedmiota z M ongolji, 
Chin i Japonji. Nakoniec ściana na lewo od drzwi, 
zajęta jest widokami Kaukazu, O renburga i Taszkien­
tu, portretami iSziuniia i księcia Barjatyńskiego, oraz 
orderami, jakiem i Szamil nagradzał swych walecznych 
wojaków.

Liczba przedmiotów w muzeum p. Jezbery docho­
dzi d o  2 0 ,0 0 0 ,  ts«. f o u i o o }  niob m o ż n a  dotykalnie zba­
dać, czein lud ruski odróżnia się od innych ludów, do 
czego doszedł własnym rozumem, bez żadnego postron­
nego wpływu; ule napróżnem byłoby szukać w muzeum 
p. Jezbery obrazu ruskiej cywilizacji:, nie ma w nim 
utworów kunsztów, które tak podziwia Europa zacho­
dnia; nie ma ich dla tego, że p. Jezbera wziął za za­
danie przedstawić samoistne zasady ruskiego ludu; nie 
ma ich jeszcze i dla tego, że na nabycie podobnych 
przedmiotów potrzebne są ogromne fundusze, a on zbie­
ra ł swoje muzeum za miedziaki: ta ostatnia okoliczność 
jeszcze bardziej powiększa zasługę szanownego zbiera­
cza. W szystkie osoby zwiedzające muzeum p. Jezbery 
dziwiły się, jakim  sposobem jeden człowiek i przytem 
bardzo ubogi, mógł zebrać taką bogatą kolekcję; ale 
nie wielu wiedziało jaki niedostatek i cierpienia zno­
sił dla swego muzeum. Los ciągle prześladował p. 
Jezberę—do ostatnich czasów, kiedy wielce szanowny 
rektor tutejszego uniwersytetu, M. M. Błagowieszczeń- 
ski, zrozumiawszy swym światłym umysłem, jaką ko-* 
czyść krajowi tutejszemu może przynieść ruskie mu* 
zeum etnograficzne, oddał do rozporządzenia p. Jezbe­
ry dwie sale w gmachu biblioteki uniwersyteckiej i u- 
dzielił mu niezbędne na zewnętrzne urządzenie wspar- 
cie pieniężne; beż tej pomocy, długo by jeszcze musiał 
walczyć z okolicznościami, dopókiby nie osiągnął sw e­
go celu, otwarcia ruskiego muzeum etnograficznego,

Pó obejrzeniu muzeum, kurator i rektor, wraz z pu-

wTny\n. Wrriwnfi *— *
blicznością powrócili do czytelni studenckiej, gdzie pro­
fesor W . B. Mafeuszew, miał następującą mowę, przyję­
tą przez wszystkich z jednomyślną przychylnością i za- 
dowolnieniem. (d . c. n.)

'  W  ciągu świeżo uplynionego miesiąca czerwca 
r. b., odbywały się w W arszawie doroczne, tak zwa­
ne, „w izyty  jeneralne” po ochronkach tutejszych  prze­
znaczonych na przytułek i na elementarną naukę dla 
uboższych dzieci. Tak ze sprawozdań specjalnych jako 
i z naocznego widoku, przyszliśmy, do stanowczego 
przekonania, że ochrony te, rozmnażające się coraz 
bardziej i rozszerzające zakres swojej dobroczynnej 
działalności, stały się instytucjami nader pożytecznemi, 
przyczyniającemu się do rozsiewania światła i do szcze­
pienia moralności w tych właśnie, niższych i pracowi­
tych warstwach społecznych, gdzie potrzeba obydwóch 
tych dobrodziejstw najpilniej uczuwać się daje. Na 
wspomnionyeh już wizytach jeneralnych, odbywających 
się dorocznie w tej porze, opiekunowie i opiekunki 
rzeczonych ochronek, wraz z osobami zaproszonemi 
przez zarząd, badają postęp w naukach i przekonywa­
ją  się o umoralnieniu młodocianych wychowańców 
w tych zakładach, a pilniejsi i ubożsi otrzym ują na­
grody, w odzieży i w książkach.

* Od kilku dni, na horyzoncie naszym w konstela - 
cji wielkiej Niedźwiedzicy, widać już gołem okiem, 
nowego kometę, O którego pojawieniu się, wcześniej 
już zawiadomiły nas doniesienia astronomów, którzy 
najpierwej odkryli zbliżającego się tajemniczego goś­
cia. Kometa obecny, należy do okazalszych, a długi 
choć dotąd nie zbyt świetny jeszcze warkocz jego, 
wznosi się prostopadle w górę, od samego jądra. To 
wędrowne ciało niebieskie, wzniecające dziś ciekawość 
powszechną, najokazalej i najwyraźniej wydawać się 
nam będzie w dniu 13 b. m.

* Tydzień giełdowy. Początek tygodnia znamionował na 

giełdzie peterburgskiej tendencję zwyżkową dla walut zagranicz­
nych, zniżkową zaś dla papierów procentowych; w końcu zaś ty­

godnia wzmocniła się znowu waluta krajowa.

Jednocześnie niekorzystne notowanie waluty krajowej w Pe­

tersburgu i Berlinie, znalazło echo i na giełdzie naszej, która w 

końcu i z poprawą poszła w ślad obu wymienionych giełd prze­
wodnich. Na początku tygodnia płacono: za Berlin długi 107 , 

krótki 106,80; Gdańsk długi 1 0 6 ,9 5 , krótki 1 0 6 ,6 9  */2; Lon­
dyn długi 7 ,2 3 ; Paryż krótki 86 ,70; W iedeń długi 96 ,07  Y2, 

krótki 9 6 ,9  7 Va» w końcu zaś tygodnia płacono za Berlin długi 

1 0 6 ,6 5 , krótki 106 ,60; Gdańsk długi 1 0 6 ,5 7  ,/.i ; Londyn długi 

7 ,21; Paryż krótki 8 6,4 0; W iedeń 9 6 ,0 2 ^ a, krótki 9 6 ,9 7 ’/a; 

Petersburg długi w ciągu tygodnia był ofiarowany po 9 8,5 0, 

krótki po 100.
Przy słabych obrotach w papierach poszukiwano jednak ak- 

cij wielkiego towarzystwa po 1 4 6 ,50 ; ofiarowano zaś warszaw* 

sko-wiedeńskie po 92 ,75 ; terespolskie po 1 1 6 , bydgoskie 100-ru - 

blowe po 7 2 ,50 . Słyszeliśmy o sprzedaniu partji akcij banku 

dyskontowego z początku po 2 2 2, następnie po 2 2 1 l/j-  Listy 

zastawne ziemskie 4-procontowe niezmiennie notowano po 9 4 ,1 5  

za I-ą emisję i po 9 3 ,2 0 , za I l-ą  emisję jako znegocjowane. 

Listy zastawne 5° /# płacono na początku tygodnia 9 2 ,20  w koń­

cu 9 2 ,1 0 , jednakże za sztuki po 1 ,0 0 0  rs. płacono chętnie po 

9 2 ,2  0. Za listy zastawne miaBta Warszawy 1-ej emisji płacono 

na początku tygodnia 8 8 ,20  w końcu 8 7 ,8 0 , Ii-e j emisji na po­

czątku 8 7 ,1 5  w końcu 8 6 ,9 5 . Listy likwidacyjne przy obrotach 

ograniczonych trzymały się po kursie 7 7,7 5. Za bilety państwa 

z r. 186 0 na początku płacono 9 7 ,25 w końcu 97 ,5 0 . Poży­

czki premiowe ofiarują pierwszą po 1 7 3 ,5 0 , drugą po 17 0 ,50; 

listy zastawne rosyjskie po 1 0 1 ,2 5 . Z weksli najwięcej kupo­
wano Londyn i Paryż; obroty w papierach były mało znacznej 

do czego wiele się przyczynił brak gotówki, tak w Banku P ol­

skim jak i w istytucjach pieniężnych prywatnych. Zastawienie 

znacznej ilości wełny w składach bankowych, wywarło nacisk na 

kredyt i na papiery procentowe. (Gaz. Hand.)

I  I N N Y C H  G U B E R N I J .

* Biriew. Wiedomosti donoszą, że Komisja sk ładaja- 
ca się  z członków Moskiewskiej rady m iejskiej, odbyła
na Krasnym placu obliczenie przybliżone co do budo­
wy i położenia przyszłego muzeum. Gmach tego mu­
zeum stroną tylną dotknie do bramy Iwerakiej, a część 
jego frontowa podejdzie do linji bramy Nikolskiej i ka­
tedry kazańskiej. Na placu Łubianskim  zamierzono 
wznieść znaczne budowle. W  domu Popowa zamierzono, 
podług rzeczonej gazety, pomieścić: mieszkania, składy 
towarowe i teatr. Pozostała część placu przeznaczona 
przez miasto dla muzeum politechnicznego, dzierża­
wioną jest przez komisję budowlaną na 36 lat, i będzie 
zajęta przez nowe budowle.

  AP-.; • / .  ■

* Korespondent St. Petersb. Wiedom. donosi, że w 
ciągu drugiego roku szkolnego, trwającego od 1-go 
października do 1-go maja, na w yższych kursach żeń­
skich W Moskwie było 103 słuchaczek, z których 34 
słuchało lekcij rok drugi, a 69 było nowo przyjętych. 
Słuchaczek rzeczywistych kursu pierwszego było 37. 
Codziennie wykładano 24 lekcje, przedmiotów nastę­
pujących: literatury, historji powszechnej i ruskiej, hi- 
stoiji sztuki, matematyki, fizyki i astronomji, hygieny, 
języków' niemieckiego i angielskiego. Opłata za słu­
chanie lekcji wynosiła 50 rub., bez matematyki i ję ­
zyków. Cała suma dochodu wynosiła do 5,478 rub., 
a z remanentem i ofiarami z roku pierwszego wynosi 
7,840 rub. W ydatkowano na wynagrodzenie nauczy­
cieli, płacę służbie, ogłoszenia gazeciarskie, kupno 
książek dla bibljoteki (312 rub.) 4,722 rub., tak iż na 
rok trzeci odliczono remanent 3,118 rub. W ykłady trze­
ciego roku rozpoczną się od 2-go października 1874 
roku i będą się odbywały W3zystkich wyż wyszcze­
gólnionych przedmiotów. Stypendjów przy kursach 
będzie 16. Lekcje będą wykładane w muzeum poli- 
technicznem moskiewskietn.

:  - i ' m m :  I  . , \ 1  • i  : : i » ; ( I  . i  ,  J

* Nadzwyczajne Nowogrodzkie gubernjałne żebra­
nie ziemskie,' na posiedzeniu dnia 24-go maja, wysłu­
chawszy przedstawienia zarządu gubernjalnego o otwar-ł 
ćiu, w gubernji nowgorodzkiej drugiego seminarjum  
nauczycielskiego z funduszów rządu z wsparciem od

ziemstwa gubernjalnego, i podzielając najzupełniej wy- 
łuszczone w tem przedstawieniu zdanie urzędu, tak 
co do niezbędnej konieczności założenia w gubernji 
drugiego seminarjum nauczycielskiego, jak  i względem 
wyhoru miejsca na założenie seminarjum w m. Czerepow- 
cu, postanowiło: 1) upoważnić urząd gubernjalny, aby
porozumiał się w tym przedmiocie z Ministerstwem Oświe­
cenia Publicznego na zasadach projektowanych w przed­
stawieniu; 2) wydatkować jednorazowie na nabycie 
przysposobienie lokalu dla seminarium do 7,500 ru ­
bli srebrem, oraz dać Ministerstwu zobowiązanie, że 
ziemstwo nowogrodzkie będzie corocznie odliczało na 
seminarjum, od dnia otwarcia takowego, po 8,000 ru ­
bli sr. z kapitału oświaty ludowej; 3) wymówić pra­
wo co do zamieszczenia w' seminarjum od 30 do 40 
stypendjów etatowych, oraz inne prawa, nadawane oso­
bom i instytucjom, utrzymującym z swoich funduszów, 
lub uczestniczącym w utrzymaniu zakładów tego ro­
dzaju; i 4) rozdział wakansów w czerepowskiem se­
minarjum nauczycielskiem oraz szkole Aleksandrowskiej 
poruczyć dokopać urzędowi zarówno pomiędzy wszyst­
kie powiaty gubernji, wziąwszy na uwagę tcrytorjalne 
warunki powiatów względem tego i drugiego sem ina­
rium.

* Toż samo Nowogrodzkie zebranie ziemskie, sku­
tkiem przedstawienia urzędu gubcrnijalnogo o urzą­
dzeniu, przy spółdzialaniu rządu, trze ch  Szkół ĆWUkla- 
SOWych w powiatach: ustinżskim, demianskim i staroru- 
skira, zamiast projektowanych do otwarcia w tychże 
samych powiatach szkół drugorzędnych, postanowiło: 
1) poruczyć urzędowi powiatowemu wprowadzić w 
wykonanie niniejszy wniosek w roku bieżącym szkol­
nym 1874/5; 2) asygnowane na utrzymanie szkół d ru­
gorzędnych 3,300 rub. przeznaczyć na utrzymanie szkół 
dwuklasowych i na ich zaopatrzenie w potrzeby po 
1,000 rub., a oprócz tego po 100 rub. na utrzymanie 
każdej szkoły w pierwszej połowie roku następnego, 
i 3) zatwierdzić wybór miejsc dla szkół projektowa­
nych i zobowiązać się do corocznej wypłaty na u trzy­
manie każdej szkoły po 200 rub li rocznie, razem 600 
rub., poozynając od 1-go stycznia 1875 roku.

* Nadzwyczajne powiatowe zebranie ziemskie Ti- 
chwińskie, W  gubernji nowogrodzkiej, odbyte 14 maja, 
z powodu otwarcia w m. Tichwinie domu wychowania, 
postanowiło asygnować na utrzymanie każdego dzie­
cka, dostawionego do domu wychowania z powiatu,* 
po 3 ruble miesięcznie, z warunkiem, aby wydatkowa­
na na ten przedmiot suma nie przechodziła, za czas do 
1-go stycznia roku przyszłego, 200 rubli.

* Z gubernji besarabskiej piszą do Odesk. Wmtnika, 
że miejscowi włościanie caranie, skutkiem braku dro­
bnego kredytu włościańskiego, doznają wszelkich nie­
dogodności eksploatosvania ich przez tameczną l u d n o ś ć  
tydpwską. Cierpiąc w zimie brak, włościanin sprze­
daje żydowi za bezcen swą przyszłą pracę i pozbawia 
się ńińtności sprzątnięcia w porę własnego swego *bo- 
ża oraj; zarobienia pieniędzy za sprzęt zboża, przy do­
brych cenach letnich. Żydzi wzbogacają się z roku 
na rok, a włościanie cierpią niedostatek, nawet w lftt* 
urodzajne.

* W  końcu roku zeszłego, w obwodzie Semirieciyo* 
skim miało m iejsce nader interesujące odkrycie numi­
zm atyczne- W  pobliżu osady Luoownej znaleziono 91) 
sztuk monet srebrnych, które przesłano Cesarskiej k o ­
misji archeologicznej. Podług zbadania komisji, 
nety okazały się z liczby najrzadszych przedmiotów 
numizmatyki muzułmańskiej, a mianowicie z rzędu tnO" 
net, bitych przez chanów ułusu D ż a g a ta je w s k ie g o .  
W kolekcji okazały się monety rozmaitych lat i ty­
pów trzech chanów: Kebeka, Termaszirna i Dengszi. 
Zupełnie nieznane były dotychczas monety p ie r w s z e g o  
z chanów pomienionych, którzy rządzili w pierwszej 
połowie X IV  wieku i bili monety w Samarkandzie, 
Bucharze, Termizie, Ostrar i innych miastach.

Cały ten zbiór monet oddany został przez komisj? 
archeologiczną do gabinetu monet Erm itażu C e sa r sk ie ­
go, gdzie dotychczas nie było ani jednego egzempł*' 
rza monet trzech wyż wspotnnionych chanów.

TELEGRAMY
DZIENN1K A WAltSZ A W SKI EGO.

B e r l i n ,  9 lipca. Nordd. Allg. Zeit. donosi, 
rząd hiszpański przekazał w najuprzejm iejszy sposób 
11 czerwca do banku madryckiego w ypłatę niemieckim  
kupcom wynagrodzenia za usprawiedliwione szkody. Po­
słow i Hatzfeldowi polecono wynurzyć podziękowanie w 
imieniu sw ego rządu.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

* Korespondencje przedstawiają w długioh wywo­
dach usposobienia odcieni parlamentarnych i postano­
wienia jakie one powziąść mogą. W  gruncie zaś spór 
krąży tylko do koła jednego punktu: „Czy trzeba oba­
lić ministerjum?” Prawica rozgniewana mocno z po­
stawy p. Fourtou, który pozostawiwszy wszelką swo­
bodę słowa bonapartystom i sprawcom zamachów sta­
nu, obchodzi się z hr. Chambordetn jak  z agitatorem, 
odpowiada twierdząco na pytanie i chce nawet wy- 
windykować dla zgromadzenia prawo przeciwko sied­
mioleciu, k tóre zdaniem jej stało się zbyt osobistem i 
nazbyt samowładnem. Krańoowa lewica, która pamięta 
prześladowania skierowane przeciwko rzeozypospolitęj, 
pragnie tylko teraz sprzymierzeć się z krańcową pra­
wicą, ku wielkiej przykrości bonapartystów, którzy u- 
ważają iż gabinet teraźniejszy bardzo dobrze prowa­
dzi im interesa i prawego środka, który widzi znika­
jące ostatnie szanse odbudowania większości dwójzna- 
cznej. Lewica, a nadewszystko lewy środek, są bardzo 
zaniepokojone, czują one pilną potrzebę upadku gabi­
netu, lecz obawiają się tego nieznanego, które może 
wypłynąć z jego upadku i walki otWartćj pomiędzy 
Zgromadzeniem i marszałkiem Mac-Mahonem, jeżeli 
ten ostatni uprze się zachować swoich doradców na 
przekór uchwałom reprezentacji narodowej; byliby więc 
usposobieni dać rządowi jakiś odpoczynek, przynaj­
mniej do chwili uchwalenia wniosku Kazimierza Pe» 
rier’a, gdyby rząd chciał zerwać z bonapartystami lub
zobowiązać się do większego szanowania interesów rze- 
czy pospolitej, za nim ona jeszcze formalnie ogłoszoną 
zostanie. W tej chwili wszystko zależy od tego, który 
z prądów przeważy, czy prąd działania bezzwłocznego 
czyli też wyczekiwania.



* Bawarska izba deputowanych rozpoczęła 6 lipca 
rozprawy ogólne nad budżetem wojny. W ielu mó\' ców 
zabierało głosy w celu powstania przeciwko naduży­
ciom ciężarów wojennych i przeciw wadom rozmaitych 
instytucij odnoszących się do armji. Na te użalanie 
minister wojny odpowiedział odmownie, odsyłając skar­
żących się do prawa organicznego armji niemieckiej, 
i oświadczając, iż nie należy do Bawarji v prowadzać ja­
kieś W niem odmiany. Rozprawy ogólne mniej burzli­
we niż się nie spodziewano, zamknięte zostały i izba 
przeszła bez żadnego innego wypadku do roztrząsania 
artykułów.

* Piewszem następstwem zmiariy-w składzie austrjae- 
kiego ministerjum wojny, na które z nieprzyjemnością pd- 
glądano w W ęgrzech, było w tym ostatnim kraju pewne 
starcie, pomiędzy naczelnikiem departamentu obfóny na­
rodowej, ministrem Szende a naczelnym dowódcą milicji 
narodowej. Stronnictwo wojskowe chciałoby zaprowadzić 
organizację jednakow ą w honwedach i w armji i ograni­
czyć działalność departamentu obrony narodowej do czyn­
ności administracyjnych. Otóż węgrzy, którzy widzą 
w instytucji honwedów zaród swej przyszłej armji na­
rodowej, odpychają wszystko co tylko może zjednoczyć 
honwedów z armją wspólną. Można przewidywać, iż 
kwestja ta zajmie wkrótce sejm madiarski i rzuci no­
we ziarno niezgody pomiędzy stronnictwa. Wiadomo, 
że stronnictwo reakcyjne uważa milicję narodową, taką 
jaka jest uorganizowana dzisiaj, za ciężar niezmiernie 
trudny do zniesienia dla finansów królestwa, już i tak 
obciążonych niezmiernie.

* Prasa londyńska'objaw iła już niejednokrotnie, iż 
postępy holendrów na archipelagu indyjskim wznieca­
ją  w niej pewną niespokojność. Ustanowienie państwa 
osadniczego niderlandzkiego w pośrodku wielkiej d ro­
gi żeglarskiej, pomiędzy Europą a Chinami i to w bez- 
pośredniem sąsiedztwie z Indjami, nie mogło być is­
totnie szczególniej przyjemną perspektywą dla mocar­
stwa, które dąży do rozpostarcia swej niezaprzeczalnej 
przewagi na krańcach wschodu. Nic dziwnego przeto 
iż Morning Post, zawsze zajęty wschodnią polityką

proponuje ministerstwu spraw zagranicznych, 
aby przybrało na siebie rolę pośrednika, pomiędzy rzą­
dem niderlandzkim a sułtanem Atczinu — w jawnym 
zamiarze zachowania temuż królestwa i zniewole­
nia holendrów do wycofania swych wojsk z te- 
rytorjum  Atczinu. Morning Post podaje za rzecz pe­
wną, iż wojna przeciwko atczińczykom jest niepo­
pularną w Holandji i że interwencja Anglji wypadłaby 
bardzo w porę, ponieważ pierwsza izba niderlandzka 
nie chce obecnie roztrząsać kwestji wojny z Atczinem. 
Zdaje się jednak, iż taka postawa izby nie dowodzi 
jeszcze koniecznie ażeby wojna ta  była niepopularną 
w Holandji; wolno jest raczej ztąd wnioskować, iż gdy 
wszyscy zgadzają się na to, że trzeba koniecznie do­
prowadzić do pomyślnego skutku rozpoczętą wyprawę, 
przeto izba widzi bezużyteczność wchodzenia we wzglę­
dy. nie mogące w żadnym przypadku zmienić postano­
wień przez rząd przyjętych. Bądź co bądź jednak, 
propozycja Morning Posta jest bardzo znacząca — jest 
ona nowym dowodem niespokojnej zazdrości, z jaką 
Anglja pogląda na politykę innych państw na wscho­
dzie.

ilć . . . rr-* Jeże' można wierzyć ostatnim nowinom z Hisz- 
pańji, *JOCBilbao jest znowu oblężone od strony lądu 
przez" karlistów, utrzymują nawet, iż zostało ogołocone 
a. artylerji lekkiej, którą republikanie tam zostawili. 
Ze swojej znów strony jenerał Zaballa stara się pod­
nieść ducha wojsk swoich. Po odbyciu jednego z prze­
glądów, zgromadził on swoich oficerów głównych i o- 
świadczył im, iż postanowił nie myśjić o niezem więcej 
tylko o zwalczeniu karlistów—pozostawiając na stronie 
Wszystkie sympatje i opinje polityczne. Armja nie jest 
zadowolona; zastąpiono w niej bowiem jenerałów któ­
rych kochała i których dzielność i zdolności ceniła, 
przez oficerów którzy dotąd nie złożyli zgoła dowo­
dów, iż potrafią być dowódcami korpusów. Sama ty l­
ko nominacja Morionesa, została dobrze przyjęta.
i om u > ta ottai ‘>t w_ iov I .

* Donoszą z Konstantynopola pód d. 6 lipca: W  Fa- 
nar wielkie starcie pomiędzy grekami a żydami, z po­
wodu trupa greckiego dziecka znalezionego w morzu. 
Grecy zarzucają żydom utopienie tego dziecka. Siła 
zbrojna wdała się w to i dopełniła licznych areszto­
wań.

Telegram y /, gazet zagranicznych.

* Wersal, 7 lipca. Zgromadzenie Narodowe ukoń­
czyło dziś obrady nad projektem do prawa w przed­
miocie wyborów municypalnych i przyjęło postanowie­
nie, podług którego dostatecznem jest dwuletnie stałe 
zamieszkanie dla nabycia prawa wyborczego; za to od­
rzucony został artykuł, przyznający ojcom rodziny po­
dwójny głos przy wyborach. Deputowany Daguenet, 
przedstawił następnie raport komisji inicjatywy o wnio­
sku p. Larochefoucauld w przedmiocie przywrócenia 
monarchji. W raporcie, wniosek ten przedstawiony jest, 
jako przeciwny konstytucji i komisja żąda, iżby został 
odrzucony. W ym agane przez kilku deputowanych od- 
czytanie pomienionego raportu zostało odrzuconem przez 
Zgromadzenie Narodowe i z tego powodu rozprawy 
nad wnioskiem Larochefoucauld nie mogą być połą­
czone z załatwieniem interpelacji Bruna, jak  to życzo­
no sobie przez rozmaite strony, celem zapobieżenia po­
łączeniu się lewicy z krańcową prawicą. Zgromadzenie 
Narodowe obradowało następnie nad kwestją, czy roz­
prawy nad interpelacją Bruna odbyć się mają jeszcze 
tego samego dnia. Ponieważ pierwsze głosowanie by­
ło wątpliwem, przeto zdecydowano postawić interpela­

cję tę na jutrzejszym porządku dziennym. Umiarko­
wana prawica, prawy środek i prawdopodobnie bona- 
partyści głosować będą za rządem. W  sferach parla­
mentarnych powiadają nawet, iż lewy środek pójdzie za
tym przykładem.

* Paryi, 8 lipca■ W  kołach deputowanych powia­
dają, iż pomiędzy rozmaitemi grupa ni stronnictw a re ­
publikańskiego panuje ciągła różnica zdań co do p o ­
stawy przybrać się mającej względem interpelacji p. 
Bruri i że prowadzone są bez przerwy dalsze układy.

i Mianowicie Iowy środek postanowił ostatecznie nie 
głosować z krańcową prawicą, w nadziei zjednania so­
bie prawego środka i nakłonienia go do głosowania 
później na korzyść wniosku p. Perier, za ostatecznem 
utworzeniem rzeczypospolitej.

* Madryt, 7 lipca. Poseł przy dworze papiezkim, p. 
Lorenzana, uda się ju tro  do Rzymu.—Zaballa otrzymał 
posiłki, złożone z 14 bataljonów wyborowych wojsk. 
Spodziewają się wkrótce nowego starcia.

* Konstantynopol, 8 lipca. Podług obiegających tu 
pogłosek, sułtan napisał w zeszłym tygodniu list do wi- 
ce-króla Egiptu, prosząc go bardzo uprzejmie o odwie­
dzenie w Konstantynopolu w ciągu bieżącego lata.

* Aowy-Jork, 8 lipca. D la osłony kolonistów na te- 
rytorjum granicznem, wysłane zostały wojska z powo­
du, iż plemiona Szejeny, Komanczowie i Kiownjsy w si­
le 3,000 ludzi, zagrażają napadem na pomienione ko- 
lonje.

 —  — —

* Podróż do K aszm iru p. Paszino. Na ostatniem o- 
gólnem zebraniu Cesarskiego Ruskiego Towarzystwa 
jeograficznego, przedstawiał swe sprawozdanie rzeczy­
wisty członek Towarzystwa, p. Paszino, który tylko co 
powrócił z podróży do Kaszmiru. Przytaczamy z Mo- 
skiew. Wiedom. zarys z tej podróży:

„P . Paszino 10 czerwca 1873 roku udał się przez 
W iedeń i Triest do Aleksandrji, gdzie kupił sobie ko­
stium arabski i w nim puścił się w dalszą drogę; pasz­
port miał wydany na imię poddanego tureckiego z o- 
kolic Smyrny, a ubranie było tak prawdziwe, że nikt 
nie powątpiewał o jego pochodzeniu czysto-tureckiem. 
Przez Suez i Kalkuttę, a następnie drogą żelazną przez 
Allahabad, p. Paszino przybył nareszcie do Dżamby, 
leżącej w posiadłościach maharadży Kaszmirskiego. 
Po długich naradach co do możności ruszenia dalej, 
i po umyślnej w tym celu podróży do Lahory do 
gubernatora angielskiego p. Davis, p. Paszino, w ko­
szyku, przywiązanym do grzbietu tęgiego nosiciela, u- 
dał się nareszcie do Kaszmiru. Takim sposobem p. 
Paszino, w charakterze lekarza tureckiego dostał się 
przez Jasna do Darchotu; lecz tu  przytrafiło mu się 
nieszczęście. Chociaż był wysmarowany ekskrementami 
oślemi i chociaż przez cały czas mówił to tureckim to 
perskim językiem, lecz w Darohot poznany został przez 
jakiegoś Afgana, który był w Turkiestanie. Zapro­
wadzono go do miejscowego wali i wraz z nim p. Pa­
szino zmuszony był porządnie wymyślać na „tchórzów 
urusów“, których wali gotował się zarzucić kamienia­
mi, gdyby pomyśleli kiedy zajść w jego posiadłości; 
ale lud dowiedział się jakimś sposobem, że on jest 
przebrany „urus“ , i zamierzał go zabić. Nie było co 
robić, jak tylko uciekać potajemnie napo wrót; a wali 
tymczasem wyprawił naprzód cały oddział, który też 
zabił kogoś w górach, o czem jednocześnie pisał nasz 
ajent z Taszkentu, sądząc że zabitym był p. Paszino. 
Następnie p. Paszino wrócił do Lahory, spuścił się 
Indusem na parostatku i przez Hyderabad, Madras i 
Bombay powrócił do Rosji. K raj zwiedzony przez 
p. Paszino jest nader interesujący. Mówiąc o bycie 
narodowym i o stopniu cywilizacji kraju, zwrócił uwa­
gę na dane następujące. Mieszkańcy tych stron gó­
rzystych, należą do urodziwego, nie mongolskiego 
plemienia, są oni bruneci o niebieskiein oku, a kobie­
ty szczególniej piękne. Wyższa klasa społeczeństwa 
wyznaje religję mahometańską i mówi językiem perskim 
a niższa mówi narzeczem krajowem i wierzy w „praw- 
dę“ dobrą istotę, która zna nasze życzenia i daje każde­
mu to co konieczne. Dla tego uważają za zupełnie zby­
teczne udawać się do niej i czynić jaakiebądź ofiary, 
to jest nie modlą się zupełnie. Pijaństwo i rozpusta 
rozwinięte są u nich nadzwyczajnie.

Dotychczas jeszcze w swobodnych niezawisłych po­
siadłościach Kaszmiru nio ma drugiego oręża oprócz 
procy i poliandrja (wielomęztwo) panuje tu w całym 
kraju. P. Paszino zwrócił się raz do pewnej kobiety 
z zapytaniem: „Ilu  masz mężów?“ —,,z tobą dziesięciu11 
odpowiedziała hojna w miłości dama.

* W uzupełnieniu podanej niedawno wiadomości
0 Akkach przysłanych do Rzymu, dodajemy jeszcze 
następujące szczegóły: Z karłów zdjęto natychmiast 
fotografje. Są oni raczej ciemni jak czarni, mają wło­
sy kędzierzawe, wydatne bardzo żołądki i krótkie nogi; 
ubrani są w błękitne kaftaniki zapięte pod szyję i bia­
łe kurtki, noszą na głowie fezy, a na nogach mają 
trzewiki europejskie. Pończochy zsuwają się z suchych
1 cienkich łydek. Oba siedzą na jednym z dwócli ma­
teraców, na których w nocy sypiają, i dmą ciągle w 
małe dziecinno trąbki, nietroszcząc się wcale o to jakie 
sprawiają wrażenie na przypatrujących się im cieka­
wie widzach. W szelka cywilizacja jest dla nich obcą, 
a nawet narzecza arabskie są dla nich niezrozumiałe. 
Sami wstawać nie chcą i płaczą gdy ich się kto do­
tknie. Jeden z tych „akków’’ ma 85, a drugi 90 cen­
tymetrów (około 38 i 34 cali). Niewiadomo czy jesz­
cze rosnąć będą.

* P ły w iją c a  w yspa mająca 150 akrów gruntu znaj­
duje się na jeziorze Sadawga niedaleko Whitinghamu 
w Vermont; rosną na niej jagody i drzewka na ió 
stóp wysokie. Rybacy wydrążają tam jam y i łowią

ryby jak  w przerębli. Podobna wyspa na jeziorze jest 
także w pobliżu Bangoru w Maine (Am eryka półno­
cna), a we Florydze znajduje się ich wiele. Znane są 
równie* pływające wyspy w Meksyku.

* W nocy, na 23-y czerwea, zmarł w Oldenburgu 
angielski minister-rezydent, baron Ressing.

*  Jutro, z pow odu święta uroczystego, D zień  
nik nie wyjdzie.

“ !

Redaktor, fflikołaj 11 erg.

PHZ \<) W O I >N I K W AUSZA WSKI
Rada Z arząd za jąca  T ow arzystw a Drogi Żelaznej 

Fabryczno-Łódzkiej.
Ma zaszczyt zawiadomić pp. Akcjonarjuszów, że w 

dniu 5 (17) sierpnia r. b., o godzinie 2 po południu, w lo­
kalu Towarzystwa przy ulicy Marszałkowskiej Nr. 10665 
zaraz po odbyciu zwyczajnego zgromadzenia ogólnego, 
zwołanego na godzinę 12 i decydującego prostą wię­
kszością głosów, odbędzie się nadzwyczajne zgroma­
dzenie mające na celu udzielanie pełnomocnictwa Ra­
dzie Zarządzającej do starania się o rozwinięcie dzia­
łań Towarzystwa przez przedłużenie drogi żelaznej.

Akcjonarjusze dla otrzymania prawa uczestniczenia 
w tem zebraniu, obowiązani są złożyć swoje akcje naj­
później do dnia 21 lipca (2 sierpnia) w jednym  z do­
mów bankierskich niżej wymienionych: w W arszawie 
w kasie Głównej Towarzystwa, w St. Petersburgu w 
Banku Międzynarodowym, w Berlinie w Domu B an­
kierskim Jos. Sagnes, w Amsterdamie w Domu Ban­
kierskim Lippmann et Rosenthal.

Zamiast oryginalnych Akcij, można składać:
1. Oryginalne świadectwa o zastawionych A k ­

cjach z wymienieniem ich numerów, w Banku Państwa 
i jego oddziałach, w Banku Polskim i we wszystkich 
władzach rządowych i w bankach prywatnyoh Najw y­
żej zatwierdzonych, których kapitał zakładowy według 
Ustawy nie jest mniejszy od 500,000 rubli, i

2. Oryginalne świadectwa depozytowe z wymienie­
niem numerów akcij oddanych w depozyt, a wydane 
przez też same banki.

Akcje pożytkowe wydane w miejsce akcij wyloso­
wanych, dają prawo do uczestniczenia w zebraniu na 
lówni z akcjami niewyłosowanemi.

Dla zasiadania w Zgromadzeniu, Akcjonarjusz po­
siadać winien najmniej 10 akcij.

Każde 10 akcij dają prawo do jednego głosu.
Akcjonarjusz pragnący korzystać z prawa wyznacza­

nia zastępcy, udziela swemu zastępcy, który koniecz­
nie sam powinien być Akcjonarjuszem, mającym pra­
wo głosu, pełnomocnictwo na papierze bez stempla.

Żaden akcjonarjusz w osobie swej więcej nad 10 
głosów łączyć nie może.

Dla prawomocności uchwał zgromadzenia nadzwy­
czajnego, potrzebna jest obecność najmniej trzydziestu 
Akcjonarjuszów reprezentujących dziesiątą część wypu­
szczonych akcij. 4,041

-----------

W arszawa 
dnia 28 czerw ci (10 lipca).

W i d o w i a k a.
V\ i E L K I T E A T R . —  Jutro, w sobotę, opera Fanst-— Po­

czątek o godzinie 8-ej. — Wczoraj, było osób 8 2 8 .
T E A T R  L E T N I W  O G R O D Z IE  SA SK IM . — Dziś, w piątek , 

kom edja w 4-ch ak tach , P o z y ty w n i .—  Początek o godzinie 8 -e j. 
Jutro, w sobotę, kom edje: 1 -y raz, N ieS IC Z ęŚ liw ij Biały gWO- 
ździk; S ynalek .— Wczoraj, było osób 7 8o.

W  D O L IE  S Z W A JC A R S K IE J.—  W niedzielę, 80 czerwca 
( 1  2 lipca ), 4 -ty  1 OStatlli Koncert orkiestry  K onserw atorjum W ar­
szawskiego, zostającej pod głównym  kierunkiem  je j organizatora Apo­
linarego K ątskiego, na dochód niezam ożnych uczniów tegoż K on- 
serw atorjum .— O rkiestrą  złożoną z 50 osób dyrygować będzie p . 
Karol R óżalski profesor tegoż K onserw atorjum . —  W  program ie 
koncertu pomiędzy innerni utworam i, wvkonaną zostanie 9-ta 
Sym fonja Haydn’a. — Początek  o godzinie 7 -ej.—  Cena wejścia
kop. 3 P.

G A B IN E l  ZOOLOG ICZN Y ( w gm ach u  uniw ersytetu war- 
szawskiego).— Otw arty ty  n ie d z ie le  bezpłatnie.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  SZTU K  P I Ę ­
KNYCH. —  O tw arta codziennie, od godziny 1 1-ej rane do go­
dziny 5-cj p o p o łu d n iu , w gmachu obok k .ó c id a  sw. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
Święta kop. 5 ,

ALH A M BRA  (przy ulicy M iodowej).—  ToWdliyslWO arty - 
stów  dram atycznych  pod dyrekcją Anastazego T rapszo . —  
Dziś, w piątek , operetka Skrzypki Czarodziejskie; —  kom edja 
Recepta na Św iekry;— obrazek W erbel domowy.—Początek
0 godzinie 8 -ej.

W L E T N IM  T E A T R Z E  O G R O D U  „ELD O R A D O ” (przy u li­
cy Długiej N r. 5 8 6 ). —  T ow arzystw o a rty s tó w  d ram a ty ­
cznych pod dyrekcją Józefa  T esla . —  Dziś, w piątek , kom e­
dja Rgce czarodziejsk ie  —  Początek o godzinie 8-ej.

T IV O L I (przy ulicy K rólew skiej).— Dziś i codziennie, W iel­
ki koncert nowo przybyłych śpiew aczek w ęgiersk ich  pod
dyre.kcją S t Sinkowits, w połączeniu z obecną tru p ą  ŚpieW akÓ W  
z Londynu i W iednia. —  Cena miejsc: pierw sze mie s.'e kop, 45 , 
drugie kop. 2 5. —  Początek o godzinie 8 -e j wieczorem.

ALKA ZA R (przy  ulicy K rólew skiej). —  Letni Cyrk b iaci 
G odfrey .— Dziś i codziennie, W ielkie p rzedstaw ien ie w yż­
szej szkoły jazdy, gim nastyki, tresow ania koni, oraz scen kom i­
cznych i mimicznych i t. p .— Początek o godzinie 8-ej.

Przyjmowanie chorych. 
Profesorow ie W arszaw skiego U niw ersytetu , w  prow adzo­
nych przez siebie k lin ikach, u d z ie la ją  chorym  przycho- 
dnim pomocy lekarsk ie j bezpłatnie, w  następu jące  dnie 

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go­

dziny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a . ,
W  chorobach chirurgicznych, we środy i soboty j 

od godziny 9  do 10, w s z p i t a l u  D z i e c i ą - >
t k a  J e z u s .  j

W  chorobach wewnętrznych, codziennie od go- j 
dżiny 1 1  <Jo 1 2 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o !
D u c h a .  ]

W  chorobach wewnętrznych, we środy i p iątk i 1 
od godziny 11 do 12 xj.t, w s z p i t a l u  D z i e - t  
c i ą t k a J e z u s .  I

W  chorobach wenerycznych i skórnych n ie w e-' 
nerycznej natury , we środę i w niedzielę od go­
dziny 1 1  do 12, oraz w cierpieniach gard ła  we­
nerycznej i n ie  wenerycznej natury , we w torki i p ią­
tki od l i  do 12, w s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a ­
z a r z a .

W  chorobach ocznych, codziennie od godziny-1
1 do 2, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .

SZPITAL DZIECIĄTKA JFZUS
Bezpłatna porada lekarska dia przychodzących chorych. W ej­

ście przez drzwi głów ne od W areckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano. 
Choroby organów  m oczo-płciowych:

W e wtorki, czwartki i soboty od 1 1 do U * / ,  godziny przed po­
łudniem .

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano

P riy jm ow anie  chorych
„W szpitalu świętego Rocha."

C odziennie od godziny 9-ej do 10-ej z rana , g łów uie zaś. 
Choroby zew nętrzne — D r Stankiewicz.
Choroby w ew nętrzne— D r Obrębski.

PO C IĄ G I NA DRO GACH ŻELAZNYCH.

W am aw sko-P etersbu rgska .
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pospieszny o godzinie 10 m inut 30 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 8 0 rano.
Przychodzą (na Pragę) o goda. 6 z rana i o godz. 7 m ini 

5 wieczór.

W arsiaw sko-W iedeńska.
Wychodzą z Warszawy:

Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2 ) o  godz. 7 min. *0  rano.
Pociąg osobowy (4 -ry  k lasy) o godz. I I  m in. 10 rano. 
Pociąg osobowo - miejscowy (4 -rv  klasy) o godz. 6 min. l t  

pe południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
Do Łodzi wyjeżdża się z W arszawy pociągam i: pospiesznym  

o godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowym o godz. 11 min. 1C 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.
OsJbowy o godz. 5 min. 2 6 po południu.
Miejscowy (z Petrokow a) o godz. 10 min. 6 a rana.

. . .  , , W am aw sko-B ydgoska .
Wychodzą z W arszawy ;

Tociąg kurjersk i (klasa 1 i 2 )  o godz. 3 po południa.
Pociąg osobowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 40  rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4 -ry  k lasy) o godz. 6 min. 12 

po południu (ty lko  do K utna).
Przychodzą do Warszawy:
K urjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 40  wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 m in. 5 z rana.

W ar8zawsko-Terespol8ka.
Wychodzą (z Pragi) :

Pociąg ku rjersk i (k lasa  1 i 2 )  o godz. 6 min. 53 z rana.
Pociąg towarowo-osobow y (2 i 3 k lasa) o godz. U  min. 42

z ran a .
Pociąg pocztowy 3 klasy o godz. 3 min. 4 3 po południu. 
Przychodzą (na Pragę): o godz. 10 m in. 3 w nocy; o 

godz. 7 min. 19 wieczorem ; i o godz. 11 min. 2 8 z ran*.

W  dniu 2 7 (9 )  bież. mina. i roku, chorych w 8-rni* 
Cywilnych szpitalach: przybyło 5 3 , wyzdrowiało 4 3 ,  um arło 2 , 
pozostało 14 62 (mężczyzn 68 4 , kobiet 7 7 8 ), s niob w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 1 3 8 , kobiet 1 6 4 .

Priyjeehali: - Jenerał-major Bielawski, z Łowicza; —
gubernator kielecki Leszczew, z Kielc; — k&merjunkisr 
Dworu Jego Cesarskiej Mości hr. T. Zamojski, i  Lu­
blina;— rzeczywiści radcowie stanu: Haize, z zagranicy, 
W oroncow-Weljaminow, z St. Petersburga, Stanisławski, 

z Kazania.
W yjechał: — Rzeczywisty radca stanu Zielenyj, do

Wiednia.

Ceaa okow ity  dnia 27 c ie rw c a  (9 lipca).
wiadro od rs. garn iec  od rs.

Hurtowa składowa 5.9 9 ,5 —  6.02,* 1.9 5  1 .2  6.
Pojedyncza szynkarska 1.9 8 — 2 .0 0 .

Stosunek garnca do wiadra 100 807 '/ą. (G. H.)

K U R S 0«KŁV>V W A R S Z A W S K IE J 
dnia 28 Cisrwca 10 Lipca) 187i  ro u.

Ż ądane | Płaeono.
nr e k  e l  e. Rs.

* U. k.
IOO T al. . . . 2 Ol. 107 10 109 90
’» ii_ • • 8 d. 106 80 (09 19
., „  . . . 3 m. — —. __ __

300 B. Mk. . . 2 m. 109 *5 10* 39
11?t. S zter. . 3 m. 7 * * '/ , ___

kr. te r. 7 « ' / * 7 8 0 '/ ,
300 F ra n k . . . 10 d. 96 70 __
..................................... T. 8* 70 _
150 Z ł. W . A . . 2 m. 99 •6 MV*a vista . . . . *7 >0 99 79

100 Rsr. . . . 3 ni. — — —
ł) „  . . . 3 d. — —

1 m.
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Kosiński.
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Andrejew.
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W o lf ring.

Berlin . .
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Hamburg .
Londyn
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Paryż . .

Wiedoó .
22 •

Petersburg
22 * *

Moskwa .
Akcje i  Obligacje Kolei Zeloznyck. 

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żclazuych rsr. 1 2 5 .......................

Obligacjo Głów. To w. Ros. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . , . .

Akcje drogi żelaznej W ars*.-W ied. *a sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Wied. po 100

talarów za s z t u k ę ..................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „  „  po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 1 0 0  
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskiej 
Akcje drogi żelaznej labr. Łódzkiej rs. 100 
AJrcje banku hamil. w Warszawie po 35O rs. 
Akcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku, handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ...................................
Akcje Wars*. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .......................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . 

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ...................................
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 

i Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A,
i po złp. 300 sztukę.  ...........................j

Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
Listy ZaBtawne I ii-g o  Okrosu Serji pior-

wszej za rs. 1 0 0 ........................................
Listy Zastawne IH -go Okrosu Serji dru­

giej za rs. 100 ' ) . . . .  . . .
Listy Zastawne nowe 5"/0 z r. 1869 *) . . .
5°/„ Listy Zastawne miasta Warszawy *) . .

H  Sorja . .
5%  Listy Zastawne miasta Łodzi ł ) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 s) ......................
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs, 100

-~  149 79

99 8* — —

7 2  2 5  —  —
— — 7« 90

11* —  —  —

100 —

224 — 922 —

125 122 90

94

93
92
87
3*

78

15 9 3  9 8

30
35
85
85

93
•8
87
89

8
99
89

77 78

98 — ' 7
i pożyczka rosyjska Stiglitza z 1355 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. I860 za rs. 100 .
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .............................

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 .....................
R o s y js k a  p o ż y c z k a  prem. z 1864 rs. 100 . .

„ .  ditto ostęplowana
m ,  1866 rs. 100

„ - * ditto ostęplowaua _
5%  Listy Zastawne R o s y js k ie ........................  , 0 ,

>) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych r s . -  
J) W u to i i  kuP°nu od Listów Zastawnych aowyęh rs. -  k. 
i)  Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. 1 k
ł) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi r s .— k. 97*
) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. — k. 43

174 5<ż — _ .

171 _  _  Z

101 50 — _
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N . D . 3805. Depai lament Rolnictwa i
Przemysłu Wiejskiego. U O 10 | \

N a zasadzie 145 artyku łu  XX tom u ustawy 
o przem . fabryk  i zakładów  (wyd. 1S57 r .)  ni 
u iejszeA  podaje do wiadom ości publicznie, że 
w d. 8 M arca r. b .o trzym ał prośbę od podda-1 
nego W ielk iej B ry tan ji W incen tego  W anasto ta  
o w ydanie mu 5-letniego przyw ileju n a  w yna­
leziony przez niego sposób obróbki i zw ęgla­
n ia  torfu.

N . D . 3788. Departament Handlu 
i Rękodzieł 

N a zasadzie 145 art. U st. P rzem . (Zb. P r  
T . X I) , podaje do wiadom ości publicznej, że 
praw a na przyw ilej wydany w d. 2 t L u tego
1-872 r. cudzoziemcowi G rossgeitlz, na  sposób 
w yrobu papki i cukru  z m ąki kartoflanej, od­
stąp ione zostały M oskiew skiej 2-ej gildy ku ­
pcowej Ju l j i  B ergm an.

N. D . 40ii. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

t w Siedlcach.
Zaw iadam ia Członków  T ow arzystw a K red y ­

tow ego, iż na  dob ra  niżej wym ienione zażąda­
n ą  została  pożyczka T ow arzystw a K redyto  
wego obciążyć m ająca pierw szą onych hypo 
tekę  do wysokości sum poniżej zam ieszczonych 
a  m ianowicie: ■

1. D o b ra  P rzy toczno , w powiecie Ł u k o w ­
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką T o w a­
rzystw a wynosi rs. 20 ,600.

Z arzutyr ja k ie  przeciw ko obciążeniu  w po­
wyższej w ysokości dóbr tu wym ienionych czy­
nione być m ogą prze* stow arzyszonych, roz­
trząsane  będą, jeśli nadesłane zostaną do D y ­
rekcji G łównej w ciągu tygodni pięciu, lub  do 
D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni czte­
rech , licząc od daty  niniejszego ogłoszenia.

S iedlce d. 24 Czerwca (6 L ipca) 1874 r.
P rezes, J .  K uszell.
P isa rz , T chorzew sk i.

• N . D . 4045. Dyrekcja Szczegółowa 
'i owarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Radomiu.
Z aw iadam ia Członków  T ow arzystw a K redy­

tow ego Z iem skiego, że na  dobra niżej wymie­
nione, zażądane zostały  pożyczki T ow arzy ­
stw a , K redytow ego obciążyć m ające pierw szą 
onych hypotekę do wysokości sum poniżej przy 
każdych  dobrach  zam ieszczonych, a  m iano
wicie: ^  < -, ci

1. D o b ra  Skórkow ice położone w okyęgu
Opoczyńskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
w ynosi rs. 20,000.

2. D o b ra  W olica położone w O kręgu  S ta- 
szowskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
w ynosi rs. 2,000.

3. D o b ra  B oska W ola położone .w O kręgu
R adom skim , zam ierzona obciążenie pożyczką 
w ynosi rs. 14,000.

4. D o b ra  T ym ienica położone w O kręgu 
Soleckim , zam ierzone obciążsnio pożyczką wy-
noąi.i3: ,3)?0Q0.

S ’. D o b ra ' SycyiSycyna położone W O kręgu  K o- 
zienićkim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
w ynosi rs. 7,000.

Z arzuty, jak ieby  przeciw ko obciążeniu w po- 
wwżsąej wysokości dóbr tu  w ym ienionych przez 
S tow arzyszonych, czynione być m ogły, roz- 
trzygane będą, jeżeli nadesłane zostaną do D y­
r e k c ji  Szczegółowej w ciągu tygodni 4 , lub 
do D yrekcji G łów nej, w ciągu tygodni 5, li­
cząc od daty  n in ie^zeg o  ogłoszenia.

Radom  d. 25 Czerw ca (7 L ip c a ) 1874 r.
P rezes Z ajączkow ski, 

p . o. P isa rz a  J .  M alczew ski.

N. D. 3944. Zarząd Drogi Ze* 
■ laznej Warszawsko-Terespolskiej.

Podaje niniejszem do wiado­
mości publicznej, że przedmioty 
pozostawienie przez pasażerów w 
powozach i na stacjach w roku 
1873, po odbiór których intere­
sanci nie zgłosili się w czasie 
•właściwym, stosownie do § 22 
przepisów porządkowych Drogi 
Żelaznej Warszawsko-Terespol- 
akiej, będą sprzedane przez pu­
bliczną licytację w gmachu głó­
wnym stacji Praga, w dniu 3 (15) 
Lipca r. b. o godzinie 12 w po­
łudnie odbyć się mającą.

Wykazy tych przedmiotów są 
d o  przejrzenia w Kancelarji* Za­
wiadowcy stacji Praga.

Warszawa d. 3 Lipca 1874 r.

A . 0 . 3943. Zarząd Drogi Żelaznej W ar­
szawsko- Terepolskiej.

N a skutek p o d a n i a  p an a  P artow icza, zam iesz­
kałego  w W arszaw ie, o w ypłacenie przekaza­
nego przez niego do ściągnięcia od o d b ie ra ją ­
cego tow ar zaliczenia , na  k tó re w ystaw iony 
przez stację  P ra g ę  za j\* 349 dowód n a  o k a z i­
ciela zagubił.

Z arząd  D ro g i wzywa posiadacza w mowie 
będącego dowodu, aby  z takowym  w przeciągu  
trzech miesięcy zg łosił się do Z arządu  i posia­
danie  tejgoż dow odu uspraw ied liw ił, po u p ły ­
w ie bowiem tego czasu , dowód uznanym  zo s ta ­
n ie zażagubiony , a  należytcść z niego przypada­
ją c a  panu P urtow icz w ypłaconą będzie.

W arszaw a d. 3 L ip ca  1874 r .

N . D . 3404. Sąd Policji P opraw czej w S iedl­
cach . J a n  W oźniak  dym isjonowany żołnierz, 
zam ieszkały  we wsi U śn iak i, gm iny Sobienie 
Je z io ry , w yrokiem  S ądu  Popraw czego z dnia 
1 (1 3 ) M arca 1873 r. za n iedozw olone lecze 
n ie , n a  aresz t przez tygodni trzy  i dzień jeden  z 
odd an iem  po w ycierpianej karze  pod dwuletni 
dozór policyjny skazany został.

S iedlce d, 24 M aja (5 Czerwca) 1874 r.

I. D .3 6 6 4 /Sąd Policji Popraw czejw  1’etro - 
)wie O głasza niniejszym , że Jadw iga L esz- 
syńska la t 43 m ająca m ieszkanka  wsi K ępa 
uiny Ż ytno Noworadomskiego pow iatn gu- 
irnji Petrokow skiej, wyrokiem  prawom oc- 
rm Sądu A pelacyjnego K rólestw a Polskie 
i z d. 21 L istopada  (6 G rudnia) 1873 r. za 
edozwolone i b łędne  leczenie z a rty k u łu  
f6 Kodeksu Karnego na a resz t przez tygo- 
li trzy  z oddaniem  pod dw uletni dozór po- 
cyjny skazany został 
Petroków  d. 31 M aja (12 Czerwca) 1874 r

N . D . 3884 . Sąd P o lic ji P op raw czej w K al- 
w arji. P o d a je  do powszechnej w iadom ości, że 
Szm ul Szm uklerski z m iasta M arjam pola Su 
w ałksiej gubernji, za n iedozw olone leczenie z 
a r t .  576 K . K . G. i l\ na karę  pieniężną rubli 
d z ie s ięć  z dw uletnim  dozorem  policyjnym , 
skazany  Został, wyrokiem  Sądu tutejszego z d 
1 1 (23) M arca  r. b.

K alw arja  d. 12 (2 4 ) C zerw ca 1874 r.

N . D . 4042. Syndycy tymczasowi masy upa­
dłości Stanisława Klichowskiego 

w Warszawie.
N a podstaw ie art. 502 K . H . w zywają wierzy­

cieli masy upadłości S tan isław a  K lichow skiego 
w W arszaw ie, ażeby w ciągu dni 40 staw ili się 
bądź osobiście, bądź przez pełnom ocników  przed 
Syndykam i upadłości, i ośw iadczyli im , z ja ­
k iego ty tu łu  i co do jak ie j sumy są w ierzyciela­
mi, oraz. aby tymże Syndykom  oddali tytuły 
sw ych w ierzytelności, lub złożyli je  w K ancela- 
r jl  T ryb tfnału  H andlow ego w W arszaw ie pod 
M  549 urzędującego, n a  ręce W . A ndrychiew i- 
cza P odp isarza  tego T rybu n a łu .

W arszaw a d. 26 Czerw ca (8 L ipca) 1874 r.
Ju rzy ń sk i W ładysław , P a tro n .

2— 2 H enryk  G liieksolin.

OTWARCIE SPADKOW E, 
OTKPŁITIE HAC.TbjJ.CTB'L.

N. D . 4O il. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

ż  powodu zejścia z tego świata.
1. W dniu 2 (14) W rześnia 1873 r .  Ju s ty n y  

z W eraerów  Saenger w spółw łaścicielki n ie­
ruchomości W arszaw skiej Nr. 558) 559.

2. W dniu 30 M aja 186 U r  Zofji z Lisów 
skich Szystowskiej właśp-fńelki ostrzeżen ia  
zapisanego na prawie dożywotniego uży tko­
wania siużące-n Mikołajowi Skoryna w dzia­
le I I I  pod Nr. 3 wykazu hypotecznego nie 
ruchomości W arszawskiej 9 -9  .objawionem, 
wzg ędem zachowania prayra i m iejsca hypo- 
teczuego dla sum: a) rsr. 590 kóp. 3 7 'A ,  b) 
rsr. 49 kop. 98'/> 1 rsr. 45 łc6j)! 19V2,' d rsr. 
628 kop SO z procentem  od duia 4 ( l ł i )  
M arca 1854 r e) r s r . 73 kop. 1 z procentem  
od dnia 4 S tyczn a  1847 r ,  wraz z kosztam i 
procesu rs. 75, toczą się  postępow ania spad­
kowe, spadkowe, d la ukończenia k tórych 
term in na dzień 3 (20) Styczjjja 1375 r wy­
znaczonym zo sta ł, w którym  spadkobiercy , 
legatarjusze i wierzyciele zgłoś ć się i prawa 
swe w hypotece m eldować Winni.

W arszawa d 26 Czerwca ;8 L ipca) 1874 r 
Józęf- Zbikowski.

A  D. 4026 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu nastąpionej .śmierci:
a ) Jan a  Nepom ucena jjostanęęk iego , w ła­

ściciela  dóbr Charbice-DÓlne, dawniej w po­
wiecie Z gierskim  a  teraz pod ju risdykcją  
Sądu Pokoju w Lodzi a  T rybunału  Cywilne­
go w W arszawie położonych.

b) Stanisław a R zem połuskiego, wierzy­
ciela sumy rs r  3,378 z procentem , na n ieru ­
chomości w W arszaw ie N r 1253A. i na do 
brach Ojrzanów, w pow ecie Błońskim , gu- 
bernii W arszaw skiej polpśpnych, zabezp ie­
czonej, otw orzył się spadek  i obecnie toczy 
się postępow anie spadkowe, do ukończenia 
którego wyznaczony zośdał term in  na dzień 
8 (20) S tycznia  1875 r. w K ancelarji Zie 
m iaósk ej w W arszawie, p rzed  podpisanym  
R ejentem .
W arszaw a d 25 Czerwda (7 L ipca) 187+ t.

Jó ze f Moszyński

A , D. 4055. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

P o  zm arłych:
1. P aw le  P e liza ro , w ierzycielu ostrzeżenia 

d la sum y rs. 683 kop. 74, i Ja n ie  K adecz, wie­
rzycielu  ostrzeżenia d la  sumy rsr. 1,142 kop. 
59 obydwóch z procentem , oraz tychże Paw le  
Pelizuyo i Ja n ie  K adecz w ierzycielach ostize - 
żenia dla sumy rs. 1,827 kop. 50 z procentem  
i kosztam i, n a  Nieruchom ości W arszaw skiej 
N. 1029.

2 Ja n ie  W irion , wierzycielu sumy rs. 12,200 
i M arji W irion , w ierzyeielee sumy rs. 5,530, 
na  nieruchom ości W arszaw skiej N . 1265C, to ­
czy się postępow anie sp a d o w e , do ukończenia 
k tó reg o  wyznaczony został term in na d. 4 (16) 
S tycznia 1875 roku  w K ance la rji podpisanego 
R ejen ta , gdzie wszyscy interesanci zgłosić się 
w inni z  praw am i swemi p ęd  prek luzją . 

W arszaw a d. 27 Czerw ca (9 L ipca) 1874 r, 
W łodzim ierz K retkow ski.

N- D . 4060. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

P o  śm iarci Ignacego  Lew andow skiego, w ła 
ściciela nieruchom ości W arszaw skiej, N r. 1744 
Szyi Sztrum pfraan, w łaściciela nieruchom ości 
W arszaw skiei Nr. 2452, toczy się postępow a­
nie spadkow e, do ukończen ia którego term in 
ostateczny n a d z ie ń  11 (2 3 ) S tycznia 1875 r, 
w K an ce la rji mej wyznaczam.

M ichał P rzysieck i.

N. D . 4057. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z pow odu śm ierci F ra n c iszk a  T eo d o ra  K o- 
łudzkiego, w łaściciela dóbr Gajewo W ielkie, 
i dóbr Gajewo nadolne w okręgu  Łęczyckim , 
leżących, otw orzaył się spadek do ukończenia 
którego wyznacza się term in  w K an ae la rji by- 
potecznej podpisanego R ejen ta  w dniu 3 (15) 
S tyczn ia  1 875 r.

P o d . Jó z e f  N ostitz Jack o w sk i R ejent.

A . D  4054. Rejent Kancelarii Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci: 1 . L eo p o ld a  
R acięck iego , w łaściciela dó b r G odzieby w o 
k ręgu  O rłow skim  położonych. 2. P ęlag ji : 
D ulfusów  D ah len  wdowy, w łaścicielki dóbr 
Z brosza  W ielka, w okręgu Czerskim  położo-
nycłl, i w łaścicielk i sumy r«. 12,000 aktem  N r.
47 do zabezpieczenia na dob ra  Goś nie wice 
H o łd ak i z okręgu Czerskiego do zabezpieczę 
n ia  p o d an e j. 3 . K aro la  jp o ew e ,; w łaściciela 
summ: rs. 4,500 i rs. I,5fl0 ^ a  dobrach O satja 
w G rochów ie, G rochów  i T argów ek z powiafu 
W arszaw skiego w dziale IV  wykazu hypotecz 
nego pod respective As 2 i 8. 9 i 19, 2 i 15 za ­
bezpieczonych. 4. Ja k ó b a  E rd b erg , w łaścicie­
la  sumy rs. 9,000 na dobrach  K utno z okręgu 
Orłow skiego w dziale IV  pod N r 8 wykazu 
zabezpieczonej. 5. M arjanny z D ulfusów  Si- 
vers, wdowy, w łaścicielki dóbr Gośniewice H o ł­
daki w okręgu Czerskim  położonych; o tw orzyły 
się spadki, do regu lac ji których, wyznaczani 
term in  na  dzień 2 (1 4 ) Stycznia 1875 roku  w 
K ancelarji podpisanego R ejenta .

H ipo lit T ruszkow ski.

A . D . 5015. R ejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

P o  zaszłej śmierci K osstancji Bi esiekierskiej, 
wierzycieiki sum: rs. 2,803 kop. 15 na  dobrach 
D ębow a G óra, z pow iatu  K utnow skiego i rs. 
6,000 n a  dobrach  Kaszewy K ościelne z tegoż 
pow iatu  ubezpieczonych, toczy się postępow a­
nie spadkow e, do ukończenia K to r o g o  nazna 
czony został term in na  dzień 2 (1 4 )  P a ź d z ie r­
n ika 1874 r . w K ance la rji hypo tecznej w W a r­
szaw ie.

W arszaw a d. 12 (24) M arca 1874 r.
T eofil Brzozow ski, Rejent.

A . D. 4040. Rejent K ancelarji Ziemiańskie] 
w Warszawie.

Z pow odu śm ierci t:.miiji z T huguttów  Oho- 
rom ańskiej wierzycieiki dwóch sum, jednej rs. 
900, zabezpieczonej pod N r. 5 D zia łu  IV  W y­
k azu  hypotecznego nieruchom ości w W arsza­
wie pod N r. 1242 po łożonej, i drugiej rs . 2250 
zabezpieczonej pod respective N r. 6, 7 i 12 
D zia łu  IV  W ykazów  hypotecznych n ierucho­
mości w W arszaw ie pod N r. 2583, 207 li te ra  B. 
C. i 2604 sytuow anych.

Topzy. się postępow anie spadkow e i term in 
do regulacji tego spadku  w kancelarji hypotecz­
nej wyznaczony został na  dzień 5 (1 7 )  P a ź ­
dziern ika 1874 r.

S tanisław  Zaw adzki.

N . D . 2022 . Rejent Kancelarji Ziemiańskie) 
w Kaliszu.

Po śm ie rc i:
1. D an  e la  D aw ida H offm an, w ie rzy c ie la  

sum y r3 . 315 w d z ia le  IV  pod  N r. 6 w y kazu  
n a  n ie ru ch o m o śc i m ie jsk ie j w K a liszu  pod 
N r. 418 sy tu o w an ej, z p ra n e m  zastaw y lo a- 
lu  do sum y tej p rzyw iązan en i, a  w d z ia le  I I I  
p o d  N r. 3 zap isan em .

2. A nny  z B erg eró w  Ju rm ic k ie j co do 
w sn ó łw ł^ śp o śc iN r . 5T9 w K a lisz u .

f. K ornelii"W ejS s, w sp ó łw ła śc ic ie lk i nie 
ru ch o m o śc i w K a liszu  N -m i 109 i 110 o zn a ­
c zo n e j.

4. Iz ra e la  K em pińsk iego , co do kw oty rs . 
140 w d z ia le  IV  ad  21« w ykazu  d ó b r  K roba- 
nów ek  z o k rę g u  S zadkow sk iego , u m ieszczę  
nej; o tw o rzy ły  się  sp ad k i, do u re g u lo w a n ia  
k tó ry c h  te rm in  n a  d z ie ń  2 (1 4 )  P a ź d z ie rn ik a  
1874 r . ,p rz e d  so b ą  w K a liszu  w K a n c e la rj  
h y p o te c z n e j, w yznaczam .

K alisz  d. 16 (2 8 )  M a rca  1874 ro k u .
T eo fil-Jó ze f . K ow alski.

A . D.1991 Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

P o  śmierci J a n a  M ichałow icza, wierzyciela 
sum: a )  rs. 225, b) rs. 225, i c) rs. 225, ubez­
pieczonych, pod N r. 23 w dz. IV  w ykazu hypo­
tecznego na  dobrach  K iełezów ka v. W ola-K ieł- 
czbwa, w okręgu P etrokow skim , a  pod N r . 9 
w dz. IV  wykazu n a  dobrach  R zećżków  lit. A . 
z tgoż okręgu, o tw orzy ł się spadek, do uregu 
lęw au ia  któręgo, term in na  dzień 14 (26) Faź- 
dz ie rn k a  1874 r .  p rzed  sobą wyznaczam .

K alisz  d. 20 M arca (1 iŁwietnia) 1874 r.
W ładysław  Jaw orn ick i.

N. D. 4032. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Łomży.

Z powodd nastąpionej śm ierci: 1-mo Józefa 
M ieczkowskiego w łaściciela  dóbr ziem skich 
Mieczki M ałysfok lit. A. w powiecie Łom ­
żyńskim, 2-dó Józefa  i R ozalji m ałżonków 
Konopków w spółw łaścicieli dóbr Danowo 
lit. B, 3-tio M acieja R ybińskiego w łąśc cie­
l ą  dóbr Gófskie Krosiewo m ałe lit. B. i C ał­
ki H erszków icza Kanoelbaum  w iórżyc.ela  
r s r  375 w dziale IV  pod Nr. 4 Ha tychże 
dobrach » okręgu B iebrzańskim , 4»to L eo­
polda R oszkowskiego w łaściciela dóbr G ó r­
ki Szewkowo li( C, 5-to Stanisław a Hoszo­
wskiego w spółw łaściciela dóbr Zagrody L ę- 
towiAca1 lit. B. ff-to 'Ludw ika S trzeszew skie- 
go w spółw łaściciela dóbr T rzask i P ikn ie  lit. 
A. 7-mo Cecylji Rakowskiej wierzycieiki 
sumy rs r . 599 na dobrach Popki B iałosukuie
A. w dziale IV  pod Nr. 1 zabezpieczonej, 
8-yo S tanisław a L iszew skiego w spółw łaści­
c ie la  dóbr Zagrody Ł ętow uica lit. B, 911 K a­
tarzyny z M ioduszewskich Skarżyńskiej 
w ierzycieiki sumy rsr . 675 w dziale IV  pod 
Nr. 7 na  dpMhcłi L os e Dołęgi lit. B 10° 
Leopolda Skarżyńskiego wierzyciela sumy 
rsr. 750 w dziale IV pod N r. 8 lit. c. na do­
brach Krajewo B iałe Jab łoń  lit. A. w okręgu 
Łom żyńskim , 11° Antoniego hrabi B utlera 
wierzyciela sumy zł. po.t. 13,000 w dziale IV 
pod Nr. 15 na dobrach Skłody Przyrusy 1 1
B. zabezpieczonej, łź^ a) Józefa b) sylw estra, 
c) Ja n a  Zayzeckich, d) Józefa ty  z Z arzec­
kich Perkow skiej, ej M arjańny z Z arzec­
kich Truskolaskiej w spółw łaścicieli dóbr 
Bujny Biszawo lit A. 13° Tom asza B rzoski 
wierzyciela sumy rsr . 2,700 w dz ale IV pod 
Nr, 3 na d brach D ąbrowa Z abłotne lit. B. i 
współwierz yciela sumy rs 600 w dziale IV 
pod Nr. 5 na dobrach Brzozowo Panki lit. 
A. w okręgu Tykocińskim , 14° Jabóba  Mi- 
łobędzk ego właściciela ostrzeżenia o rs r . 
J50 z procentem  i kosztam i w dziale IV  pod 
Nr. 5  na dobrach B oruty  w powiecie O stro­
łęckim , 15° A bram a A rona dwóch imion J e ­
leń w spółw łaściciela nieruchom ości m ej- 
skiej w Łomży Nr. hypot, 5 f i 5 §  i 16° K a­
tarzyny z SmisiPeckich Koslńsftiój w spółw ła­
ścicielki nieruchomości m iejskiej w Łomży 
Nr. hypot. 100 oznaczonej, toczy się  p o s tę ­
powanie spadkowe do zam knięcia którego 
te r  nin przed podpisanym P isarzem  K ance­
larji Z iem iańs.ie j n a d z ie ń  3 (1 5 )  Stycznia 
1875 roku  oznaczony zo sta ł pad prek luz ją

Łomża d 18 (30) Czerwca I3 7 f r.
A . D unin

A . D . 2045. Rejent Kancelarji Ziemiańskie] 
w Łomży.

Z pow odu nastąpionej śm ierci A ntoniego, 
Ja k ó b a  i Jó z efa  Sokołow skich, w spółw łaści­
cieli części wsi S łucz lit. hyp. A , w okręgu 
B iebrzańskim  położonej, toczy się po nich p o ­
stępow anie spadkowe, i term in do regulacji 
spadku oznaczony jes t n a  dzień 12 (24) P aź­
dziern ika 1874 roku, w K ancelarji podpisane­
go R ejen ta w Łom ży. In teresan c i w ięc z p ra ­
wami swemi rzeczowemi Vfó stawienia się na  ten 
term in wezwanymi zostają.

Ł om ża d. 27 M area (8 K w ietn ia) 1874 r.
Chrościcki Józef.

N. D . 2019. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kielcach.

P o  śmierci M arjanny Schm idt, dnia 21 K w ie­
tn ia  1863 roku, w mieście K ielcach i Józefie  
Schm idt 27 L utego  1868 r ., w miaście Z am oś­
ciu zm arłych; otw orzył się spadek do sum: rsr. 
l!iO i ńe. 150 pod N r. 4 lit. b d  w dziale IV  wy­
kazu hypotecznego n a  nieruchom ości w mieście 
K ielcach pod N . 265 hypotecznym  zapisanej, 
ubezpieczonych, do regu lacji którego ostatocz- 
ny term in na  dzień 28 W rzeSma '( lo  P aźd z ie r­
n ik a ) 1874 r .  zos ta ł oznaczony.

W zyw a się przeto  wszystkich tych k tuby j a ­
kie p raw a m iał do tego spadku, aby  w ozn a­
czonym wyżej term ini), z dbwódumi uspraWfe- 
dliw iająceuii, staw ili się w K ancelarji Z iem iań­
skiej gubernji K ieleckiej przed podpisanego 
R ejenta . Kielce d. 18 (3 0 ) M arca 1874 r.

K. H olew iński.

A. D. 2023. Rejent Kdnóelarji Ziemiańskiej 
w Radomiu.

Po śm erci Leona Boryckiego wierz cielą 
sum w » ykazach hypotecznych dóbr poniżej 
wyrażonych w dziale IV ubezpieczonych, a 
miańówićie;

1. Rs. 1,500 pod N r. 8 i rs. 318 kop- 75 
pod Nr. 12 przez ostrzeżenie na dobrach Ko- 
walkowice z okręgu  Opatowskiego.

2. Rs. 6,,0Ó() pod Nr. 4 i rs . 1, 110 , przez 
ostrzeżenie pod Nr. 10 na  dobrach Ossala, 
oraz na dobrach T rzcianka i Dąbrowa od 
bóbr tych oddzielonych pod Nr. 3 i 9 z o k rę ­
gu Sandom irakiego.

3. Rs. 1,050 w Zlewkach do Nr. 39 na do 
brach Łukaw ka z okrę.-u Sandom irskiego, i

4 Rs. 300 w Z lep k ach  do Nr. 5 na do 
brach Tursko z okręgu Stanisław ow skiego; 
otworzył się spadek do regulacji, którego t e r ­
min prek luzy jny  na dzień 23 W rześnia (5 
Październ ika) r. b. godzinę lo  rano w K an ­
celarii pódpissiipgo R ejen ta  naznaczony zo­
s ta ł. Radom d. 14 (26) M arca 1874 r.

Konstanty Szaniawski.

N J >. 1971. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Radonnu

Ogłusza że na dzień 2 (1 4 ) Października r.
b. oznaczony został termin do ukończenia po­
stępowania spadkowego, po śmierci: 1 j  Autoi- 
niego Wypyskiego, właściciela nieruchomości 
w Radomiu N. hip. 233 i prawa wieczystej

dzierżaw y o s id y  m łynarskiej w dobrach C zar 
n a-B ełczączka z o-gu K ozienickiego; 2) W oj­
ciecha W iśtóbw skiegó, W łaściciela dóbr W ielo- 
góra z okręgu Sandom ierskiego; 3) M arji z 
H rabiów  W ielhorskich  K siężnej G edroyć, jak o  
w spółw łaścicielk i'dóbr Mniów z o k ręgu  Szy- 
dłowieckiej-o; 4) -F ranciszka G aw rońskiego, j a ­
ko wYerżyciefa sifmy rs. 2,799 k o p .s 32 z p ro ­
centem, n a  d ob rach  M ikutow iee, z pkręgu S an ­
domierskiego,

P aw eł K arw idzM .

A . D . 4035. Pisarz Sądu P o k o j u  

w Kazimierzu.
Z powodu śm ierci F ranc iszka  W aligór­

skiego w spółw łaściciela nieruchom ości bez 
num eru policyjnego ze spichlerza* „K ozło- 
wiecki”  zwanego składającej się w osadzie 
Now ej-A leksandrji Puław ach położonej, to ­
czy się postępow anie spadkowe do regulacji 
którego term in na dzień 2(14) Stycznia 1875 
r. w K ancelarji mojej wyznaczam, z uwagą 
że nieruchom ość ta  objęta je s t  aktam i hy- 
potecznem i Nr repertorium  14.

K azim ierz d. 19 Czerwca (1 L ipca) 1874 r. 
W . Jonscher.

A . D  4052. Pisarz Sądu Pokoju
w Kozienicach.

Zaw iadam ia, iż po śmierci Zelm aua Ja n aso - 
w icza 'W ujnberga, w łaściciela nieruchom ości 
w m ieście K ozienicach pod N r. 22 (66) przy  u - 
liey Rynku położonej, toczy się postępow anie 
spadkow-e, term in regulacji którego, n a  dzień 
2 (1 4 )  S tycznia 1875 r . pod p rek lu z ją  przed 
podpisanym  Pisarzem  wyznaczony został.

K oąjenice d. 25 Czerwca (7 L ipca) 1874 r.
K. Paszkow ski.

A . D. 4053. Pisarz Sądu PoKÓju 
w Łowiczu.

P o  nastąpionej śmierci: 1) A leksandra  E p - 
sz te jna , w spółw łaściciela nieruchom ości N r. 
2 0 3 ’/ ,  lit. B  w Łow iczu, młyn parow y sta n o ­
w iącej; 2 ) P raksedy  B reizem ejster, w ierzyciei­
k i sumy rs. 450 zabezpieczonej na  n ie ru ch o ­
mości N. 252 w Łow iczu, w dziale IV  pód N r. 
2 lit. a; 3 )  R ajno lda Ł ukaw skiego, w łaścicie­
la  n ieruchom ości N r. 124, i 4 ) Ju lja u a  B a -  
gniewskiego, w łaściciela nieruchom ości N . 79, 
80 i N r. 337 w m. Łow iczu położonych, toczy 
się postępow anie spadkow e, regulację spadków 
naznaczam  w K ancelarji hypotecznej w Sądzie 
P o k o ju  w Ł ow iczu, na  dzień 8 (20) Stycznia 
1875 r. pod prekluzją.

Łowicz d. 26 Czerw ca (8 L ipca) 1874 r.
8 t. P rzew uski.

Ń . D. 4036. Pisarz Sądu io k tju  
w Sokołowie.

Z  powodu śm ierci A bram a iJ e n ty G it l i  
m ałż. Papawerów, w łaścicieli nieruchom ości 
w m ieście W ęgrowie pod Nr. 18 położonej, 
otw orzył się spadek, do Hregulowania k tó re ­
go term in  na dzień 19(31) G rudnia 1874 r. 
w m iejscu posiedzeń tu te jszeg o  Sądu ozna­
czonym zostaje.

Sokołów d. 18 (30) Czerwca 1874 r.
F .  D ąbrow ski.

N . D. 2021. Pisarz Sądu Fokoju W Łowiczu.
P o  nastąpionej śmierci: 1) M ateusza Szulc

w r . 185 6 w łaściciela nieruchom ości N r. 157;
2) A ntoniego Pom orskiego w r. 1873, w łaści­
ciela n ieruchom ości N r. 206 i 207, oraz g run­
tów  i łą k  w terito rjum  m. Łow icza położonych,
3) F ranc iszk i z Jeszków  W oickiej w r. 1874, 
wierzycieiki dwóch sum rs- 150 i rs. 150 w, D z. 
IV , pod N r. 2 lit. a  i b nieruchom ości N r, 180 
w Łow iczu ubezpieczonej i 4) Ignacego Dzian- 
kowskiego w r. 1872, w ierzyciela sumy rs. 1200 
w D ziale IV  pod N r. 2 nieruchom ości N r. 257 
w m. Łow iczu ubezpieczonej toezą się postępo­
w ania spadkow e, do zam knięcia k tórych n a ­
znaczam term in na  dzień 8 (2 0 ) P aździern ika 
1874 r. pod p rek lu z ją , w Sądzie P o k o ju  w Ł o ­
wiczu w kan ce la rji hypotecznej.

Łow icz d. 27 M arca (8 K w ietnia) 1874 r .
R . Z . P rzew uski.

P isa rz  Sądu P o k o ju  w Łow iczu.

N. D- 2037. Pisarz Sądu Pokoju 
w Ostrołęce.

Po śm ierci:
a. P e tro n e li z D m ochow skich B oguckie j, 

wierzycieiki sumy rs, 60d pod Nr. 1 D zia łu  IV .
b. A nton iny  z Boguckich A poznaósk iej, wie­

rzycieik i sumy rs. 2,250 w tym że D ziale  pod 
N r. 2., jakie na  wsiach Śldpbw rony, Ja n o w ię ta , 
i innych w powiecie O stro łęckim , g ubern ji 
Łom żyńskiej położonych, są zain tabulow a- 
nenil. . . . .  i

c. J u lji  Bąkow skiej współw ieraycielki o s trze ­
żenia na sumę rs. 407: w działo IV  pe‘d N r. 1, 
na  n ieruchom ości w mieście O strołęce pod N r. 
poi. 146 położonej, objaw ionego

O głasza się postępow anie spadkoWe, dó re ­
gulacji k tórego, term in  n a  d. 18 (30) L is to p a ­
da  1874 r. wyznaczam , w którym  in terosanci 
stkWić się1 w inni pod prek luzją  w raz ie  n ie s ta ­
wiennictwa. u

O stro łęka  d. 18 (30) M arca 1Ś74 r.
S tępow ski.

N. D. 2021. Pisarz Sądu Pokoju 
w Sandomierzu 

P o  śmierci G itli-M irli uwoch imion z Mor- 
feldów Tcnehblum ow ej, żony E li TenOnbluma, 
w łaścicielki nieruchom ości N r. 30 w mieście 
Sandom ierzu, toczy się postępow anie spadkowe, 
term in  do regu lacji k tórego n a  dzień 8 (20) 
W rześn ia  1874 r .  pod prek luzją  wyznaczam .

Sandom ierz d. 8 (20 ) M arca 1874 r.
Lipow ski.
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REGULACJE HYPOTECZŃE  
yCTPOńCTBO HliOTEKT*.

A . D. 3920. Trybunał Cywilny 
w Lublinie.

N a skutek. #.ą lama i tnocy art. 25, prawa Hy- 
potecznrgo podaje do publicznej) wiadomości, 
U w dńiu  14)26) P.iź i/K-rV.ib'a 1^7 1 r w tu tej'-- 
ązej Kaącfllarji lly^bteczuej. przed Pisarzem 
Ziemiańskim odbędzie się pierwiastkowa regu- 
laeja hypotćczn .

1. Folwarku po,prob05zczow3ki(ego,w jfońsko- 
woii, ju risdy ic ji Sądu Pokoju w Kazimierzu,do 
własności. Skarbu doszłego, a następnie Alek­
sami :ov, i  Pawio w sprzedanego.

■*2.' Gińintów tió dńćbowtiych w ósadźie G orz­
ków i wsi Wysoklp, w powiecie Krasnostaw­
skim. do własności Skarbu przeszłych, a nastę­
pnie Alekjahdrowi B n o n o w i Mńydel sprzeda
uyeb. , I JOUit w  UJ-

3. D och osad we w'srPaWrow, gmmie Strzy- 
t iivice, w 'fow itcia Lubelskim pod N. 4. 9. w 
Tabel: Likwidacyjnej na imię Bogusława Ho- 
land i Guiław a Szyndler zapisanych, po 'm or­
gów 13 :prętów 254 zawierających, a teraz du 
własu ści W alentego Mirzwy doszłycli,

4. G ru h td w  PaUSąCycb db  prbboatW a par&fji
T r z e s z c z ą n y ^ b r . ą d k u  Rzymsko K a to l ic k ieg o  w
powiecie I I I  ubieszowskim, do własności.  Skarbu 
dbŚUłjfcD, a i ra i tępn ie  Ferdynandowi Miiiieckif -
mu { p r z e la n y c h ,W s z y s tk ic h  w g u b e r n j i  L u b e l ­
skiej '  p tdożonych .

Wzywa więc wszystko h interesautów którzy-
by jaam koiw iek ; raws, do nieruchomości tych 
mieli, i»by s:ę w termi ie oznaczonym oso 
biście lnb przez pełhomochika szczególnie i 
urzęlo wuie umocowanego, zgłosili i wnioski swo 
je  z ty tułami prawa ich udodbdniaj jc’ctni poda­
li, a to pod skutkami prawem Hypotecznym, 
zastrzelonymi.

Lublin "d. 18 -(BO) Cźei Wca 1874 r. 
Sędzia Prezydujący ( .............   )

N . D. 3998. Sąd Pokoju w Pułtusku.
W ydzia ł Hyjioteczny

Z powodu żąd an ia  now ej regulacji:
1. N ieruchom ości w m. P u łtu sk u  Nr. 131 

przy ulicy M ostowej do w łasności J a n a  i Jó z e ­
fy z B atógtfw sklch 'm hłżonków  M ajkow skich.

2. N ieruchom ości w m, M akow ie dawniej Nr. 
141 a te raz  N r. 352 do w łasności W óróniki z 
W ielgo lask ich  M esner należących.

Z aw iadam ia in teresan tów , że regulacje tak o ­
we n aś tąp ią  (T. 3 (15) P aździern ika  1874 r . w 
term inie w ięc,tym  zgłosić się w inni osobiście 
lub przez pełnom ocnika urzędow nie i szczegól­
nie dó  tego m nóców anśgo, z-1 ptaw bm i sdóndi, 
jeżeli stosowmie do a r t  154 i 160 p raw a o hy- 
po tekach  z r .  1818 z takow em i n iećhcą być z 
prekludow ani. O głoszenie deeyzji j* b ie '» * s tą -  
p ią  w skutek  aktów  regu lac ji dopełg ięnem  bę­
dzie w dniu 5 (17) P aźd z ie rn ik a  t. r . ' i od ' tego 
czasu odw ołanie slę do apelac ji upływżó zosta­
nie.

P u łtu sk  d .'1 5  (2 7 ) C zerw ca"! s74*ri 
P odsęd ek  w z. C hądzy ń sk i-P isa rz .

m

LICYTACJE. —  TOPITI.

j bytą zostanie jn .m inus, w Ogólnem  Zebraniu. 
jZ a rźą tf  A‘licy tattjA) a jd n l i  23 L ip c a 1 (d^Sierpn  łaś 

tegoż ro k u  rów nież o godzinie 12-ej z po łudnia  . 
p rze ta rg , na w ykonanie w roku  bieżącym  r o b ó t ' 
róparacyjuyóh faszyttbw ych na  rzece Biebrzy, 
poczynając od sumy rs 1 025 kop. 77 kosztory,-- 
sem obliczonej.
I' M ający: chęć przystąp ien ia  d o  licytacji;, o-- 
obow iązani są przy podaniu, napisanem  na  p a ­
pierze stem plow ym  ceny w łaściw ej, złb’żyć‘4irta- 
dectw o na  handel i kaucję , wyrówny 
części wyżej w skazanej sumy, a m ianow icie rs. 
342.

K au c ja  m oże być złożoną, w gotow iźnie łab  
pap ierach  publicznych procentow ych, po k u r ­
sie oznaczonym  pr-zez M inisterstw o F inansów ;

L icy tanci m ogą codziennie, z wyłączeniem < 
dni św iątecznych i galow ych, od godziny 9-ej 
z ra n a  do 3-e) z południa przeglądać u k o p ie - 
wać w arunki licy tacyjne w b iu rze -Zarządu X I 
O kręgu  K om unikacji.

W arszaw a d. 21 Czerw ca (3 L ipca) 1874 r .
N aczelnik O kręgu , A. K rejsler.

Naczelnik Wydziału; Stępiński.
I-— 3 B uchalte r B rześc iańsk i.

N. D . 3909. Magistrat Midsła Warszawy.
D n ia  15 (2 7 )  L ipca r. b. o godzinie 12-ej 

w południe odbyw ać się będzie w S ali licy tacy j­
nej M agistratn  M. W arszawy licy tac ja  na  do­
staw ę w ro k u  1875.

A .  dla W arszaw skiej S traży  Policyjnej.
1. M aterja łu  na bu ty  z białej juchtow ej skó ­

ry z krótk iem i cholew am i p ar 2100,
2. M a terja łu  na’ buty  z Czarhćj jUchtbwbj 

skóry z d ługiem i cholew am i p a r  1:050.
B. d la W arszaw skiej S traży  O gniow ej.

1. M aterja łu  n a  buty z  czatnej* juchtow ej 
skóry  z d ługiem i cholew am i p ar 1140.

2. M aterja łu  n a  buty w iększego rozm iaru  z 
białej jucn tow ej skóry  z krótkiom i cholew am i 
p ar 195.

3. M a terja łu  na buty m niejszego rozm iaru 
białej juchtow ej skóry  z krótk iem i cholewam i par 
240.

L icy tac ja  odbyw ać się będzie1 g łośna.
N iestaw ający do licytacji m ogą sk ładać  lub 

n adsy łać  na  ręce p. o. P rezyden ta  M iasta w S a ­
li licytacyjnej M agistratu  w flniń1 do licy tac ji 
oznaczonym  db  godziny 12-ej w po łudnie, d e ­
k la rac je  opieczętow ane na  papierze stemplowym  
ceny kop 70 podług podajądćgo się  poniżej Wzo- 
ru, w których  w yraźnie lite ram i bez sk ro b ać  
popraw ek i p rzekreśleń  wypiszą ceny po jak ich  
podejm ują się powyższej dostaw y.

O tw orzenie złożonych dek la rac ji n as tąp i z a ­
raz  po ukończeniu  licy tacji g łośnej.

P rzystępu jący  do licytacji pow inni przy p ro ­
śbie  n a  stem plu c e n /  kop. 70 ja k  rów nież, 
sk ładający  dek larac ję , dołączyć kwit K asy G łó ­
wnej E konom icznej M. W arszaw y na  złożone 
w tejże vadium  w ilości rs . 1,620 i na kosz ta  0 - 
g łoszenia rs. 30, k tó re nie u trzym ującem u się 
przy licy tac ji natychm iast zw rócone będą.

W aru n k i i wzory są do p rzejrzen ia w W y­
dziale  A dm nistracyjnym  każdodzienriie Wyjąw­
szy dni św iątecznych.

W zór do dek larac j i.
W  skutek  ogłoszenia z dn ia  . . . składam  n i­

n iejszą d ek la rac ję , iż podejm uję się dostaw y w 
ciągu ro k u  1875 (w ypisać szczegółowo ż o g ło ­
szenia przedm iot dostaw y z cenam i po  jak ich  
takow ą podejm uje się dostarczyć) poddając się 
wszelkim obowiązkom  i zastrzożertióm w Warun­
kach licytacyjnych zamieszczonym.

K w it na  złożono w K asie G łów nej E konom i­
cznej M . W arszaw y vadium w ilości rś. 1,620 i 
na  k osz ta  ogłoszenia rs. 30 przy niniejszem  z a ­
łączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. N. pisałem  
dn ia M ea i roku  (podp isać  w yraźnie 
imię i nazw isko).

W arszaw a d. 18 (30) C zerw cu 1874r.
( 2 - 3 )

N . D . 3 9 6 8 .  R z ^ d  G u b e r n i a ln y  
L u b e l s k i .

N iniejszem  podaje do wiadomości publicznej, 
że w dniu 15 (27) L ipca r. b. odbywać się bę­
dzie w biórze tegoż R ządu G ubernialnego pu ­
bliczna licy tac ja  in minus przez opieczętow ane 
dek larac je , n a  oddanie w entrepryzę reperacji 
jednej w iorsty izosse L ubelsko-B yehaw skiej
2-o rzęd u  drogi, na  przedm ieściu m. L ub lina  
P iask i, poczynając od  sumy 9Ź2 rs . 16.

K onkurenei życzący wziąść w en trepryzę te 
robo ty , obow iązani są  w term inie do licytucji 
naznaczonym , i to p rżćd  godziną 12 w południe 
nadesłać  pocztą  lub złożyć osobiście na  ręce 
Sekretarza R ządu G ubernialnego deklaracje z 
dołączeniem  Uo nich kaucji w stosunku •'id 
części sumy anszlagow ej, to j e i t  w kwocie 98 
rub li.

W arunki licytaoyjne i kosztorys-, mogą być 
p rzeglądane w W ydziale A dm inistracyjnym  
R żądu G ubernialnego codziennie, z wyjątkiem 
św iąt i dni galow ych, w godzinach biórow ych.

D eklarac je  powinny być napisane na  papie­
rze  stemplowym ceny 70 kóp., bez popraw ek 
lub sk ro b ać , pod ług  poniżej zamieszczonego 
wzoru.

W zór do dekfttrafćji
BcjrtgcTBl-; oÓ tkń jto iiik  AioóJiiiwSóai O I ’y- 

6epH C K arofIpaa,ienia o tb  20 Iui n 2 Iio jh ) 
« r. 3» N. 6556, a  Hnase uognncaBbiliBca, ó6h- 
ayttlCb BpUHHTb UTi llO Jp ag t llpoH3BO,3CTSO 
p ió o n ,  no MOHMHKB KT. o4H0fi BejICTbl UIOC- 
ce Am  'i :HHC!vo-Bwx,Bciro8 2 - o m  paspuftAofi 
A ópci u a& i ip e ą ą e c n .u  r, Jw ó jtn iia  IIh c k h , 
B a r y n n y  N. ( t ip o n tic a ib  cy jm y fci .Baan) ii 
ll'iyaepruloel, B C tnt, y c jiom ain , iMBUcnisaMo, 
MK-h ro p ro  t u t  KOH.iHum. 3 a a o n .  ni, cywS 
98 pyo. y c e ro  t tp a ja ra fo , uo rftpk jń  et. ć ,ty -  
naH u eo cfk iiin H tca  aa  u-ioio TOproem, csmó. 
nojtyąj- (h jih  apouty  B u c za ih  bu bo8 caerB  
l i b  N .

IIocźrÓHHHCie atHTeJbcrBO Moe b s  N. uitcnjib 
bb  N. j a a  N. »ma N roga.

tU erko nognncaTb n as  a easnuiio). 
L ublin  d. 20 Czerwca 1874 r.

R a d c a .................
R eferent, B iernacki.

N. D . 3863, Z a rzq d X I Okręgu Komunikacji 
P odaje  do wiadomości, że dnia 12 (24) L ip ­

ca r. b. o godzinie 12 z południa, odbytą zosta ­
nie w Ogólnem Z ebraniu Z arządu  in minus licy­
tac ja , a  dnia 16 (28) tegoż m iesiąca i rok u , ró ­
wnież o godzinie 12 z p o łu d n ia , przo targ  n a  
wykonanie w r .  b. robó t około pogłębienia  i 
w ybrukow ania bocznych rowów w m. Łomży, 
na 142 i 143 w iorstach trak tu  Kowieńskiego, 
poczynając od sumy rs. 1,722 kop. 8 obliczonej 
kosztorysem .

M ający chęć'przystąpienia do licytacji, w in­
ni przy podaniu  napisanem  na pap ierze stem ­
plowym ceny właściwej, złożyć św iadectwo na 
handel i kaucję rów nającą się l/l cz®Aci wyżej 
oznaczonej sumy, a mianowicie rs. 574.

K aucja  może być złożona w gotow iźnie lub 
pap ierach  publicznych procentow ych, po kursie 
oznaczonym  przez M inisterstw o Finansów .

Licytanci mogą codziennie z wyłączeniem 
świątecznych i galowych od godziny 9 z rana, 
do 3 z południa przoglądać i kopjdwać warun­
kiTicytacyjnerw biórze Zarządu X I  Okręgu Ko­
munikacji.

Warszawa d. 17 (29) Czerwca 1874 r.
N aczelnik O kręgu A . K rejsler.
N aczelnik W ydziału Stępiński.

N aczelnik S to łu  M uszyński.

A- D. 3994. Zarząd K I  Okręgu 
Komunikacji.

Podaje do wiadom ości, że Unia 19 (31) 
L ipca 1874 r. o godzinie 12-ej z południa, od-

A . D. 4061. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

W iadom o czyni, iż na  żądanie P a w ia  Mą- 
czyńskiego z w łasnych funduszów  się u trzym u­
jącego, w mieście W arszaw ie pod^Ari 743 . za­
m ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne u  F ra n ­
ciszka M odrzejew saiego P a tro n a  T ry b u n a łu  M' 
K aliszu  ob rane m ającego, od k tó rego 'tenże  P a ­
tron  stawa i subhastacją  nieruchom ości w m ieś­
cie Nowo-Rad'omsku pod N r. 286 połióżtmej. 
w poszukiw aniu sumy rs.. 2,810 z  procentem  
zaległym  popiera. P rotokółem  F ranciszka  F i­
lipow icza K om ornika przy Sądkie P okoju  w 
N ow o-R adom sku w dm u l2  (24) M arca 1874 
ro k u  sporządzonym , za ję tą  zosta ła  na  sprzedaż 
w drodze przymusowego w yw łaszczenia, 

N IER U O H O M O SÓ
w mieście N ow o-Radom sku pod J\» 286 p o ło ­
żona, z należącem i do niej zabudow aniam i i 
g ran tam i, w mieście N ow o-R udem sku, gmiuio- 
i p a ra iji tegoż m iasta, przy ulicy K ańskiej, w 
powiecie i okręgu N ow o-Radom skim , w bliskoś­
ci stacji kolei żelaznej W arszaw sko-W iedeń­
skiej, sk ładająca  się z domu drew nianego o 
p a rte rz e , sta jn i, obory , wozowni i d rw aln i pod  
jednym  dachem , stodoły  z bali rzniętych, dwóch 
chlewików i k loak  z drzew a budowanych gon­
tem  krytych , studni w podw órzu, ogrodu ow o. 
cowego i warzyw nego, g run tu  około m órg Rwie 
w polach  Sw ierczniekich, graniczącego n ,  p ój .  
noc z gruntam i poduebownem i, na  zachód *  
grulam i M ichała  Szm ilkiew icza, a na wschód i 
południe z d rogą ku W ym ysłow sku prow adzą­
cą. O grodu w tymże polu zagonów 10, g ran i­
czącego na póluoc z ogrodam i M ichała Szmil- 
kiewicza, na  południe W alentego P ufro li, na  
wschód Ż andarm a G unczarow a a na zachód 
L am b erta  W rońskiego i z ogrodu w tymże po­
lu zagonów  16. graniczącego na p ó łhoc  zogro- 
dam i Szym ona Ł ęck ieg o , n a  południe z p u s t­
kow iem , na  Wschód z ogrodem  K onstantego 
P h łro li  a na  zachód z ogrodem  sukcesorów  
Jó z e fa  K ochan, z ogrodu w tymże samem polu  
zagonów  14, przy drodze polnej od wschodu i 
południa, zaś na  pó łnoc  i zachód t ogrodem 
M ichała  Szm ilkiew icza, wszystko to stanow i 
w łasność L udom ira R ychłow skiego z w łasnych 
funduszów  się utrzym ującego W N ow o-Radam - 
skn  zam ieszkałego, znajduje się zaś w dzierża­
wiłem posiadaniu  S tefan ji M ałeckiej panny do- 
le tn iej.

P o d a tk i roczne op łacające się wynoszą m. 
122  k. 66, dalsze szczegóły są wymienione w 
pro tokóle zajęcia.

A k t zajęcia wręczony został A ntoniem u 
C hyezeW skienu P isarzow i Sąda Pokoju  , 
E dw ardow i Ś lusarsk iem u B urm istrzow i m iasta 
N ow o-Radom sku, obydwom w dniu 15 (Ź7) 
Ma. ca r. b., nas ępnie do a k t hjrpoteeznych sż- 
ję te j N ieruchom ości dnia 18 (3 0 ) M arca t. r .  a 
do księgi zaaresztow ać w T ryb u n a łu  utrzym y­
w anej 2 ( 1 4 )  K w ietnia r. b. w pisany i zarege- 
strow any  został.

Sprzedaż Zajętych nieruchom ości odbywać 
się będzie na audjencji T ry b u n a łu  Cywilnego 
w K aliszu w miejscu zwykłych jego  posiedzeń. 
W arunki licytacyjne oraz zbiór ó -aśnieńw  bi<5- 
rze P isarza  T ry im nałn  i u pop ierającego sprze­
daż F ran c iszk a  M odrzejew skiego F e tro n a  
przejrzane być óiogą

P ierw sze  ogłuszenio w arunków  nastąp i na  
publicznej aud jencji w dniu 28 M aja (9 Czer- 
Wehy r. K o god iin ie  10 z ran a

P o  odbyciu trzech pub ilk aa ji abioru o b ja ś ­
n ień  i w arunków , term in do tem czasowego 
przysądzenia wyrokiem T rybunału  na-dzień 1 
(1 3 ) S ierpniu r. b. godzinę 10 z ran a  o znacza­
ny został. Pop ierający  przedaż za N ierucho­
mość tę r». 2000 podaję.

Kalisz d 26 Czerwca (8  Lipca) 1874 r.
Skoczyński.

N . D . 4059. P raw nie zajęte ruchom ości jak o  
toi

a) w d. 3 (1 5 ) Lipea r. b. o godzinie U  ra ­
no za Żelazną bramą, meble jesionowe, łó żk a , 
lustro, zegar, warsztaty stolarskie, garderoba i 
bielizna, zegarek srebny i t. p .

b) w d. 4 (16) L ipca  r . b , m eble jesiońow e, 
m aehoniowe, lustro , to a le tk a , lam pa i  t .  p . o 
godzinie 10 rano  za Ż elazną  bram ą, a  meble 
jesionow e, lustro , zegar, m iedź kuchenne, w ar­
sztaty i naczynia stolarskie i t. p., o god«inie 
12 z ran a , przed T rzem a Krzyżam i;

c )  w d 8 ( 2 0 ) L ipca r .  b ., k an ap a  je s io n o ­
wa, komoda brzozowo, zegar, sto ły , o raz 3 
krowy, o godzinie 10 rano  na  G rzybow ie, a 'lu f  
stra , o b razy , lam pa, waza i półm isek, o godzi­
nie 12 w południe za Ż elazną bram ą, w W ar­
szawie, przez publiczną licytację sprMflhn# 
będą.

Edward Borkowski K om ornik , 
przy S . A . K . P .

N . D . 4056. P raw n ie  zajęte  rnchom ości, ja ­
ko to: meble jesionow e, sosnowe, lam pa do n a ­
fty , zegar, lich tarze  i t .  p ., w d. I (18) L ipca 
1874 r . o godz. 10 z ra n a  n a  Grzybowie, oraz 
m eble jesionow e, m aehoniow e, sosnowe i  ą. p ., 
w d. 2 ( 14) L ip ca  tegoż ro k u  o godzinie 10 z 
ran a  na  S tarem  mieście, na targach  w Warśzsf- 
wie, przez publieźuą, g ło śn ą  in plus liaytaiyjj, 
sprzedane będą.

H. Kietliński, K om ornik .
(ulica B ie lań sk a  N r. 14 now y)

« ■
N. D. 3989. Sąd P o lic ji P opraw czej w Brze­

ściu K ujaw śkim  W dniu 12 M a ja r .  k. wyszła 
z dom u S z a r lo tta  z Ja co b ich  K uczyńska żona 
d o k to ra  zam ieszkała  w W łocław ku  i zaginęła 
bez w szelkiej wieści. W zyw a zatem  w szelkie 
w ładze nad  bezpieczeństw em  i porządkiem  w 
k ra jh  czuw ające, o raz osoby p ryw atne , ażeby 
w razie pow zięcia jak ie j wiadom ośei o zaginio­
nej K uczyńskiej, da ły  o tern znać do Sądu tu ­
tejszego a lb o  najb liższego. Ryśopis Szarlotty 
K uczyńsk iej: wzrost średn i, twarz o krąg ła ,
włosy ciemne, oczy piwne, nos i u sta  m ierne, 
b roda  ok rąg ła , la t  6 0 , znaki szczególne żadne, 
w yznania m ojżeszowego, u b ran a  była w chwili 
w yjścia w sz lafroku  zielonym  w k ra ty .

B rześć d. 21 Czerw ca (3  Lipcai 1874-r.

___________Lilli I Ił
ifJ. D. 4027.
Dowód B anku Dyskontowego

za.M  36 4 8 ' t a  zastaw ione kosztow ności wydany 
na  imie P au liny  W ięckow skiej zag inął, proszę 
oddać na  ulicę D łu g ą  p o d 'A  543.

1— 3.

A osB O jeH O  R G n a y p o D w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego. (D o d a te k )


